KOK 10/1. 


Uwieunik KRAJ wychodzi codzień wieczorem z wyjatkiem niedziel i świat. 


Numer pojedyńczy w Krakowie i Lwowie kos 


Przeđdpłata wynosi: 


rocznie kwartalnie miesiecznie 
| W Krakowie............ 20 złr. — 56 złr. 2 zr. 
| W Austrji i Węgrzech... 24 p — 6 n — 2 „ 25 cent. 
W Prusacl: i Niemczech . 16 tal. —  4tal. 5 sgr. 1 tal. 15 sgr. 
We Francji i Anglji..... 108 frank. — 27 frank. — 10 franków 
Ww Belgji, Włoszech i 
Szwajcarji....++«+ 80 frank. — 20 frank. -— 1 franków, 


Przedpłatę przyjmuje Admixistracja dziennika KRAJ, wszystkie Urzędy 
pocztowe austrjackie i zagraniczne, oraz niżój wymienione ajencje. 


encje przyjmujące przedpłatę. W Krakowie: 
We Iii wowie : KsięgaruGubrynowicza i Szmidta. — 


a) 
Spółki przy Ulicy Szewskićj N. 207. — 


ajencje przyjnaujące ogłoszenia: w 
sieg. Głubrynowicza Szmidta ajencja dzieńników A. J. Piatkowskiego 
| Seilerstitte Nr. 2—w Berlinie, Monachjum, Zürichu i St, 
St. Gallen, Genewie i Sztutgardzie u Haasensteina & Voglora. — ww 


A WK ZN DYGOWO A Se 
WWO 21 WAŁCZ A PUK a E T O PGA) 
a am aene 


Ogłoszenie przedpła 


ty 


KRAJ w następnym 187% roku wychodzić będzie w takich samych 
warunkach i w tym samym jak dotąd formacie. 
Upraszamy Ozytelników naszych, aby wcześnie odnowić zechcieli 


—————— 


ztuje 10 centów. 


w Tarnowie : Ksiegarnia Gazdy. 
Iralzowie : M. Dworski, 
o Tarno 


dodamy do tego morderstwa na zi- 
mno takich ludzi jak Rossel i sy- 
stem reakcji, może daléj zachodzą- 
cy jak za najgorszych czasów Na- 
poleona III, łatwo sobie: wytłóma- 
czyć, dlaczego tacy ludzie, jak Ed- 
gar Quinet, boleją nad upadkiem 


na „KRAJ na r. 1872. 


prenumeratę na rok 1872 i oszezędzili nam nawału pracy przy końcu Francji i nazywają ją „Polską za- 


starego, a początku nowego roku. 


(ena prenumeraty 
z przesyłką pocztową: 


rocznie a es 
półrocznie -gę 4RE 
kwartalnie Bii 
miesięcznie 2 złr. 25 e. 


BEŻ . Ajencje, w których za granicą i we Lwowie na 


numerować można, wymienione są p 


Najtańszym sposobem przesyłania pieniędzy, są przekazy pocztowe, 
gdyż opłata od 10 złr. wynosi tylko 5 cnt., a do 50 złr. tylko 10 cnt. 
Prenumeratę przyjmuje się tylko od 1go każdego miesiąca. — Pre- 
numeiatorowie zaś, którym się skończyła prenumerata w połowie mie- 
siąca tj. 15go, raczą prenumeratę przysyłać tak, żeby upłynęła nie z 15tym 


lecz z ostatnim dniem miesiąca. 


Kraków 28 grudnia. 


Ze wszystkich stron Francji coraz 
natarczywićj żądają rozwiązania zgro- 


| 


. madzenia narodowego. Dotychczas 


podobne żądania przypisywano `tyýl- 
ko skrajnéj lewicy republikańskiej, 
którćj z tego powodu zarzucano ja- 
kieś stronnicze widoki, szkodliwe 
interesom Francji. Lecz te same żą- 
dania dały się słyszeć z obozu u- 
miarkowanych republikanów i nare- 
szcie stały się hasłem wszystkich lu- 
dzi dobrej woli, mających na sercu 
interes Francji. QCzłonkowie lewicy 
republikańskićj, fabrykanei i prze- 
mysłowcey większych miast, nare- 


- szeie lud wiejski z południowej i 


środkowćj Francji — wszyscy naj- 
mocnićj są przekonani, że z izbą 
wersalską dłużćj rządzić Francją nie 
można. 

Rząd republikański z większością 


 monarchiczną w izbie, jest taką ano- 


malją, z którą można się spotkać 
tylko w dziejach parlamentaryzmu 


francuzkiego. 


Podobny stan rzeczy jest li tylko 
przejściowym i w ten lub ów spo- 


sób musi się zakończyć. 


Gdyby p. Thiers okazał trochę 
więcćj energji — Francja byłaby 
obecnie bliską ustalenia porządku 


. wewnętrznego. 


' razem opinji ogółu. 


Jedno z dwojga: albo kraj uspo- 
sobiony przeważnie monarchicznie; 
w takim razie prowizorjum republi- 


kańskie nie ma racji bytu; — lub|rzecz' książąt orleańskieh, bonapar- 
a więc |tyści mając mało głosów w izbie, 


tóż naród pragnie republiki, 
należy pośpieszyć z jćj ukonstytuo- 


waniem. Dzisiejsze zgromadzenie na- |nareszcie republikanie przy dzisiej- 


rodowe nie jest i nie może być wy- 


Listy drezdejske 


Dr. Seweryn Robiński, o którego roz- 
prawie w Archiw. Reichert'a umieszczo- 
néj niedawno wspominaliśmy, ogłosił tam- 
że znowu, swe „Poszukiwania © soczewce 
krystalicznej oka“, a szczególnićj rozbiór 
krytyczny dotychczasowych jéj. badań. 

ntersuchungen über die Augenlinse im- 
besondere zur Kritik der bisherigen Un- 
tersuchungsmethoden derselben. Str. 385— 
412.) Jest to historyczno - krytyczny po- 
gląd na sposoby, 'jakjemi obchodzono się 
z tym tak delikatnym i łatwo zmianie u- 
legającym: organem" przy poszukiwaniach 
nad częściami jego skłąadowemi i budo- 
wą. Praca ta dr. Robińskiego zostaje w 

_ ścisłym związku z dawniejszemi, w Archi- 
wum i oddzielnie publikowanemi: „Zur 
makroskopischen Technik der Augenlinse 
1870. Neu Methode zur leichten. Darstel- 
lung der Augenlinsenfasern 1869% ; t, d. 
Dr. Robiński przechodzi w niej dawne 
metody maceracji, stwardzenia i t. p. od 
Camper'a począwszy do najnowszych, Zer- 

'noffa, wykazuje ich niedostateezność i za- 
leca (uznaną za najlepszą dotychczasową 
przez Miprandego Moriggię) własną za- 
farbowywania saletrzanem srebra, które 
nie niszcząc tkanin uwydatnia je. Do- 

te tu są same metody przy mikro- 


chodu. * 

Najważniejszym rezultatem „tego 
stanu rzeczy jest wzrost stronnietwą 
radykalnego. „International* w po- 


pozostaje ta sama: 


bez przesyłki pocztowój w miejscu: 


rocznie , tern 
półrocznie . 10 łudniowych prowincjach znowu gło- 
kwartalnie -. wę podnosi, aw niektórych miastach 
miesięcznie . RSE miały miejsce liczne aresztowania ; 

KRAJ pre- podobne objawy niezbyt różową 


przyszłość zwiastują Francji. Tryumf 
radykalizmu przyśpieszyłby obalenie 
p. Thiersa, a w chwili obeenćj nie- 
masz człowieka, któryby mógł za- 
stąpić jego miejsce. Jedynym więc 
środkiem wyjścia jest rozwiązanie 
'|zgromadzenia narodowego i zarzą- 
dzenie wyborów, przez co kraj 
miałby możność wyrażenia swych 
Żadna jeszcze reprezentacja ludu|opinji, a do nich się zastosować by- 
nie dała dowodów tak wiekićj nieu-|łoby obowiązkiem p. naczelnika wła- 
dolności, jak izba wersalska. Kraj| dzy wykonawezćj. 
w najkrytyczniejszćm położeniu, fi- 
nanse zrujnowane, najżywotniejsze 
kwestje, jak oświaty ludu i reorga- 
nizacji armji, leżą odłogiem, a frak- 
cje monarchiczne, składające decy- 
dującą większość, trwonią czas na 
czczych dysputach i osobistych za- 


owyżej. 


Kwestja Nadbaltycka. 


(Ciag dalszy.) 

Otóż właśnie narodowość ocalające, wy- 
rzekają się Niemcy Nadbaltycey nawet 
: . . „| dobrodziejstw społecznego postępu, skoro 
targach. Dziś F ronga MMA An) im takowe rząd rossyjski ofiaruje, bo wie- 
chwili do stracenia, bo przed. NIĄ | dzą, jakby je drogo musieli opłacić; dla 
wielkie i szerokie pole do działa-|tego ciągle twierdzą w Petersburgu i u 
nia, — wszystko musi uledz rady-|siebie w kraju, że im aż nadto ich 


kalnćj reformie lub częściowym od- przywileje wystarczają i że niczego nie 
hkianoja; + pragną, tylko zachowania tych przywile- 


E „ '. „|jów. Ale inaczéj wcale przemawiają do 
Jakże wobec tego rażącóm jest|swoich braci zagranicą: na liberalne ztam- 


postępowanie zgromadzenia narodo- |tąd zarzuty odpowiadają, że bynajmnićj 
wego, które po kilkogodzinnych|nie z miłości, dla spróchniałćj po przod- 
sprzeczkach i kłótniach rozchodzi się kach spuścizny tak żarliwie obstają przy 
| łatwi Aid „* | swoich przywilejach, których ledwie część 
nie załatwiwszy spraw. najwaźniej” jaka zdołałaby wytrzymać krytykę spół- 
szych. — Wszystko to najzupełnićj |ezesnćj cywilizacji; że reforma społecz- 
przypomina najgorsze czasy parla-|nych stosunków tak dobrze jest potrze- 
mentaryzmu lipcowego. bna w prowincjach Nadbaltyckich, jak 
Czyż. z taką reprezentacją Fran-| wszędzie, i że oni jéj żądają, lecz zara- 
cja może myśleć o odrodzeniu się| *®® tia ri to, aby żywioł noy 
ateraia b D DAR ; miecki w tym kraju zachowanym został. 
WOAR y powagı sj hai atoli z dwojga złego trzeba wybie- 
zewnątrz?... Większość monarchi- |rać, t. j. albo zagładę narodowości, albo 
czna najdowodnićj wykazała, że nie |zamknięcie się w ciasnym obrębie prze- 
tyle dba o interesa kraju, ile raczćj starzałych urządzeń średniowiecznych, wo- 
BU PEE ł PRO lą to złe ostatnie, jako mniejsze, ile, że 

o swe Koteryjne widoki. Vrieamseli przy dobréj woli i oględnóm postępowa- 
skupieni około swych książąt bez|nju da się naprawić. Że to nie są czcze 
najmniejszych skrupułów dążą do|słowa, przytaczamy następujące fakta na 
obalenia rzeczypospolitćj, legitymi- dowód: szlachta, posiadająca indygenat 
ści chociaż zdyskredytowani mani- krajowy, wyrzekła się dobrowolnie, wy- 
AŻ : łącznie sobie tylko służącćj prerogatyw 

festem Henryka V, nie myślą ab-|-? y 306] P Ywy 


dyk agi Í nabywania w powiatach szlacheckich ma- 
ykowat ze „swych widoków na jętków; posiadacze ziemscy niematryku- 


owani dostąpili na sejmikach szerszego 
udziału w obradowaniu; jest projekt wzglę- 
dem przypuszczenia uczonych i literatów 
do urzędów szlacheckich obieralnych, a 

eg ? ludności wiejskiej — naturalnie gdy się 
szym składzie izby nie są w stanie | zniemczy — do abisowadię przy wyborach 
rozwinąć swego“ programu. Jeżeli |na urzędy sądowe. Przywileje tedy są dla 


wichrzą pomiędzy ludnością wiejską, 


skopowych badaniach używane, niedosta- |śmierć — nie wiemy, oprócz dodatku 
teczne a szkodliwe; które zamiast budo- | miesięcznego do urzędowćj gazety lwow- 
wę rzeczywistą organów uwydatniać, przez | skiej, o żadnóm nowém przedsiębiorstwie. 
użycie czynników niszczących, przetwa- |Jest to oznaka, iż się przekonano naosta- 
rzających — sztuczne produkta wytwa- tek, że wydawnietwo oprócz sił ducha 
rzają i oparte na nich spostrzeżenia fał- | wymaga i materjalnych zasobów. 
szywemi tóż czynić muszą. Metoda dra| W Krakowie także nie nowego, Galicja 
Robińskiego zafarbowywania natychmia- | po kilkoletnich a bezskutecznych próbach 
stowego saletrzanem srebra ma to za so- | wydawnictw bez pieniędzy, zawis ych od 
bą, że nic nie niszczy, że obrysy części |łaski abonentów, zwróciła się do goto- 
składowych wyraźnemi czyni i działa w wych już z odpowiedniemi siłami wyda: 
tak krótkim czasie, iż dozwala organ | wanych pism warszawskich. Jednakże i 
świeży i niepodpadły zmianie obserwo-|0 śmierci żadnego z organów opinji pu- 
wać niezwłocznie. blicznój jakoś nie słychać. 

Będzie więc ta praca zajmującą dla] Za to w Warszawie „Wieniec“ Orgel- 
wszystkich historjologów, gdyż tyczy się 
saméj zasady poszukiwań, dotąd nie do- 
syć określonćj i nie dosyć rozróżniającćj 
części składowe organów w stanie natu- 
ralnym a sztucznym przez nasycenie, ma- 
cerację itp. otrzymywanym. Dr. Robiński 
wymaga słusznie, ażeby badania opierały 
się DA przedmiotach, o` ile możności nie 
uszkodzonych i nieprzetworzonych na 
„Kunstprodukten*. — Mieści się tóż tu 
bibljograficzna wiadomość o ogłoszonych 
w tym przedmiocie badaniach. 

Zapatrując się na ogólny ruch dzienni- 
karski u nas, który zawsze około Nowe- 
go Roku objawia się najwydatniej, wiele 
z niego wniosków zajmujących wyciągnąć- 
byśmy mogli. 

Oto naprzy 
syć obficie dotąd 
nych prób pism 
w pierwszym już 


mówią o 


„Przegląd tygodniowy 


wanego* wychodzące na 
ników, zaczyna 
prawie groźnć 


koszta tych wy 


żenie ilustracji dochodzi 
granicy, dalćj ledwie się to opłaci. 


kład we Lwowie, który do- 
dostarczał efemerycz- 
erjodycznych nowych, 
Tariao skazanych na 


wiele więcćj się ich osiągnąć dało. 


księgarnia Józefa Czecha, biuro komisowe 
woie : Ksiegarnia Gazdy. — wy Poznaniu : Administracja 
Gallen. : Rudolf Mosse München, Windenmachergasse, 3.— UV ELKA PUCEU, 

Paryżu : Ksiegarnia Władysława Mićkiewicza „Librairie de Luxembourg rue de Tournon 16.“ 


brandów zapowiada nową konkurencję 
„Tygodnikowi* i „Kłosom*, a może „Blusz- 
czowiś i „Opiekunowi domowemu* pani 
Mosch. „Niwa“ obiecuje pismo naukowe; 
„Pszezoleś, ' „Kolce* nawet i 
« żyją. Współzawo- 
dnictwo „Kłosów* i „Tygodnika illustro- 
korzyść czytel- 
dla obu tych pism być 
m. Na możliwą liczbę abo- 
nentów, jaka się u nas osiągnąć daje, 
dawnictw są stosunkowo 
ogromne. Zwiększenie objętości, pomno- 
do ostatecznćj 
We- 
szły wprawdzie w potrzebę, w nałóg, pisma 
ilustrowane i liczba prenumeratorów się 
powiększa, nie sądzimy jednak, nis 

0- 
niec przewidziany być może — ktoś wre- e popieran 
szcie mnićj silny w tóm polowaniu się oludziału w wystawie niemieckićj poznań- 


— w 
Ja 


Petersburga? czy zachowanie tego kraju 
dla wspólnćj ojczyzny niemieckićj, cho- 
ciażby w nienajlepszych formach arysto- 


kratyczno-rycerskich? Zapytajmyż i Ros- 
sję, co oną woli? czy słuszność względem 


obcych narodowości na pograniczu i po- 
stępowy rozwój społeczno- politycznych 
stosunków, czy niezgodę w łonie pań- 
stwa, a więc słabość wewnątrz i niebez- 
pieczeństwo zewnętrzne? 

Z tego, co się powiedziało, wynika, że 
pod dwoma względami należy Niemcom 
przyznać niezaprzeczone zwycięztwo nad 
rządem rossyjskim; mianowicie, co się ty- 
czy stanowiska nadbaltyckich prowincji 
wobec całego państwa, potrafili utrzymać 
korzystną dla siebie niepewność rządowćj 
pozycji; co się tyczy urządzenia społecz- 
ności niemieckićj; potrafili odeprzeć refor- 
matorskie zamiary rządu. Ale to wszystko 
nie, albo bardzo mało znaczy, ponieważ 
na tóm polu uzbierane wawrzyny łatwo 
mogą uschnąć na innćm. 

Mówimy 0 stosunku Niemców do Tu- 
byleów krajowych, do ludu łotysko-estoń- 
skiego, nad którym oddawna zapanowali, 
jako nielitościwi i dumni przybysze, a u 
którego nie mają łaski dla tego. Wiedząc 
o tem, mógłby rząd rossyjski nie tro- 
szczyć się o zabiegi i tryumfy niemiec- 
kićj kolonji, — mógłby jéj nie narzucać 
swego języka, nie dbać o jój pruskie 
sympatje, wszelkie bowiem starania u- 
przywilejowanych stanów względem do- 
pięcia szczególnych, sobie tylko właści- 
wych celów, zwykły się tam rozbijać — 
gdzie między .owemi stanami, a ludem 
nie ma łączności, tém. bardzićj, gdzie jest 
niechęć wzajemna. Wiejska ludność w 
nadbeltyckich prowincjach zawsze do- 
znawała wielkiego ucisku od swych pa- 
nów niemieckich, którzy nie tylko z wła- 
snego popędu nie uwzględniali nędznego 
bardzo stanu ekonomicznego włościan, 
ale nawet zuchwałe przekraczali istnieją- 
ce w téj mierze przepisy prawa. Już był 
rząd szwedzki określił wysokość pań- 
szczyzny; leez postanowienia tego, pod 
panowaniem rossyjskiem równie obowią- 
zującego, nigdy szlachta nie chciała do- 
pełniać, tak dalece, że gdy w roku 1739 
zapytywaną była przez rząd o. swoje pra- 
wa i obowiązki względem poddanych — 
radca ziemski Rosen oświadczył, iż pa- 
nowie wedle swego upodobania mogą 
rozrządzać dobytkiem i pracą chłopską; 
że jeśli w tćj mierze są jakie przepisy, 
nie obowiązują panów bynajmnićj, bo 
wyszły jedynie z ich dobrej woli*). I 
rząd na takićj odpowiedzi poprzestał ! — 
Ten fakt świadczy zarazem, jak rząd 
rossyjski opićkował się Aabraham pań- 
stwa, szczególnie wiejską ludnością, któ- 
ra we wszystkich krajach, Rossji podle- 
głych, największe ponosi ciężary. 

Dopiero Aleksander I wejrzał w po- 
łożenie chłopów nadbaltyckich i zapra- 
gnął polepszenia ich bytu. Ale były to 
czasy, kiedy Rossja pod pewnym wzglę- 
dem bardzo przypominała piekło, które 


*) Hermes oder kritisches Jahrbuch der Lit- 
teratur 1821, zesz. 3, art.: Uber die neuerlich 
begründete Bauernfreiheit in den russischen 
Ostseeprovinzen. 


lepszą paść będzie musiał, a drugi spa- 
dek 
uchowaj. Konkurencja zrodziła i ulepszyła 
ilustrowane wydawnictwa, stawiąc je rze- 
czywiście na takićj stopie, iż nie zagra- 
niczaym do zazdroszczenia nie mamy — 
w końcu jednak, konkurencja namiętna 
może sprowadzić ruinę. Czas byłoby się 
w tóm pomiarkować, a wreszcie zamiast 
ilością kart i ogromem drzeworytów, po- 
cząć IŚĆ o lepszą wartością artykułów i 
artystyczną doskonałością illustracji. Spo- 
dziewamy się, żeito przyjdzie. „Kłosy“, 
jak słychać, wyprzedziły starszy „Tygo- 
dnik illastrowany* — co daléj będzie ?? 
przewidzieć trudno. 

W Poznaniu „Tygodnik wielkopolski* 
zlewa się z „Sobótką*, co za bardzo 
szczęśliwe uważać należy, gdyż redakcja 
„Tygodnika* dała dowody swćj żywo- 
tności w ciągu roku; „Sobótka“ zaś, mi- 
mo redaktora, mając do walezenia z nie- 
dostatecznym zasobem artykułów i rysun- 
ków, choć starania o ulepszenie jój ze 
strony jego czuć było, nie anogła się u- 
trzymać dla braku potrzebnego nakładu. 
Wydawnictwa takie au rabais rzadko kie- 
dy żyć mogą. 

W prasie polityeznój wystąpił w tym 
roku i utrzymał się przy życiu „Orędo- 
wnik*, który zdawał się mieć za zada- 
nie, by „Dziennikowi poznańskiemu* nie 
dawać pokoju i stać prz paradoksach, 
dla nabycia rozgłosu. ria z takich 


jest wtéj chwili właśnie popierane branie 


po nim zabierze — od czego Boże 


M. Dworski, Skład papieru Ź. J. Wywiałkowskiego, ksiegarnia J. Czecha, handel Wierzuchowskiego i biuro komisowe Jakóba Goldwassera ul. Grodzka Nr. 70. Biuro zleceń A, P. Świerczew. 
emiy slu: Księgarnia braci Jel si 
a Geldwassera ul. Grodzka Nr. 70. B 
Dziennika Poznańskiego.— wo WA/iecimita : Haasenstein & Vogler, 
Frankfurcie mi Menem, Berlinie, 


eniów. 


Niemców nadbaltyckich tylko tarczą, któ-|jak wiadomo, jest wybrukowane dobre- 
ra osłania ich interesa w walce z rządem 
rossyjskim, Stawiają oni pytanie, co woli 
ich ukochana Germanja, czy zniszczenie 
w kraju nadbaltyckim żywiołu niemiec- 
kiego, gdyby się zasilał liberalizmem z 


mi chęciami. Owoż na chęciach skończy- 
ło się wszystko: nie posiadając . potrze- 
bnych w ani rozkazując z 

więc najczęścićj nietrafnie, 
się sam podjąć reformy 


nadając 
zbawiło ich dziedzictwa 


kości pańszczyzny, jako tóż czynszu, po- 
zostawiło niby to dobrowolnćj ugodzie 


pana z włościanami, co w. rzeczy samćj | den Mann“ doradzać abstencją, lecz. 
wychodziło na bezwarunkową zależność | został w mniejszości; 
A liła wziąść udział 'w obr. 
Fatalne skutki tego kroku wkrótce da-|stwąa i w uchwaleniu budżetu, lecz opu 
ścić takową w razie gdyby rząd nie | 
zdy : je | wniósł przedłożenia dążącego do usamo- 
ciemnota; ulgi i pociechy nie miał zni- |wolnienia Galicji; zachowanie się więc = 
kąd, nawet pociechy religijnćj, — która |delegacji będzie wyczekujące i noz-. | 
przecież niosących ją tak mało kosztu- |strzygnie się po. mowie ironow j, która 
je; bo duchowieństwo luterskie, obcego |w każdym razie rzuci światło na dal 
pochodzenia, dumne i egoistyczne, jeźli|zamiary rządu. € 


ubogiego wieśniaka od psna. 


ły się uczuć: wieśniak ubożał i poniżał 
się moralnie, gdyż z nędzą szła w parze 


nie okrutnie, jak panowie, to pogardli- 


wie traktowało swoje owieczki. A rząd|zeszło na formalnościach. Na wezwanie | 
przez szpary na „wszystko patrzył; 0-|ministra Lassera, objął. prezydjum p. = | 
wszem gdy lud niekiedy głośnićj zaczy-|Pascotini jako najstarszy wiekiem - 
nał szemrać, nasyłał nań egzekucje woj-| poczém nastąpiły przyrzeczenia. 


skowe. Ustawa z roku 1849, jedyna po 


latach 30 - stu największego ueiemiężenia na jutrzejszą ceremonię w 
włościan, nie ną wiele się przydała, gdyż | w Burgu, poczem zapowiedziano 
określiła tylko maximum pańszczyzny, €0 | sze posiedzenie na jutro o godzinie 12, 
jak wiemy, już prawo szwedzkie zastrze- | Z ministrów. obecni b li na dzisiejszćm 
gło; o czynszy zaś nie ma w ustawie téj posiedzeniu: Lasser, 
żadnéj wzmianki. Od tego czasu sprawa | Banhans, Chlumecki, W izbie panów. re- 
prezentował rząd j 
przedstawił izbie nowego prezydenta 
Auersperga; ks. Carlos miał kw 
stą mowę, w której naćisk, kładł 
krotnie na „usunięcie grożącego niesz 
ścia* i „w zwycięztwo idei konstytu 
nej*. j ( 


włościańska już nie postąpiła naprzód. 


(Dokończenie nastapi.) 


Wiadomości polityczne 
i korespondencje. 


„ Wiedeń 27 grudnia. 

p. W kilku słowach można zdać spra- 
wę z rozpoczęcia parlamentarnej akcji 
rajchsratu wiedeńskiego, 

Niemców było niemało, sami obracho- 
wali, że 6—7T brakowało. Kompletu by 
nie było i sesję musianoby odroczyć, gdy- 
by nie obecność 21 posłów z Galicji i kil- 
ku z małych prowincji. Jutro będzie so- 
lenne przyjęcie obu izb w Burgu i od- 
czytanie „mowy tronowćj.* Jako przed- 
smak uważać można mowę, którą miał 
ks. Karlos Auersperg , jak Niemcy go na- 
zywają N. I, (dła odróżnienia dzisiejszego 
ministra-prezydenta: Auersperg N. H) w 
izbio panów. Od "początku do końca je- 
dna myśl w różnych warjantach wystę- 
puje: trzymać się ustawy zasadniczej, bro- 
nić jej silnie*i'na każdym miejseu.... bo 
to było wielkie niebezpieczeństwo ,* które 
za globeciwaria nam' wiernokonstytucyj- 
nym groziło.. 

Nie mam istotnie" najmniejszego wyo- 
brażenia, jaką drogą zamyśla” iść: tera 
źniejsze ministerjum , żeby dojść do ja- 
kiegokołwiek ładu: Widzę tyłko, jak: się 
obsadza ladźmi bezwględnećj buty i staro- 
biurokratycznćj zarozumiałości w... własną 
koteryjną nieomylność. Zobaczemy naj- 
przód ,»czyli będzie żądało 3 czy Zmie- 
sięcznego przyzwolenia "na dalszy pobór 
podatków. Potockiemu na 2 miesiące, Ho- 
henwartowi tylko na 1 miesiąc centraljści 
dawali konsens ec lege. Jeśli tu inaczćj 
postąpią , będzie to dowodem, że tuważa- 
ją nowy: rząd za swój, t. j. za wyłącznie 
niemiecko-centraligtyczny. i 


skićj, mimo poliezka wymierzonego przez 
pana Tempelhoffa, — tylko dła interesów 
materjalnych, w których imieniu „Orędo- 
wnikó zawsze najgorliwićj: się: odzywał. 
Łatwo przewidzieć charakter, eel, zało- 
żenie "Poem „Kurjera Poznańskiego* 
pod redakcją p. T. Żychlińskiego, a ma- 
kładem L. Merzbacha. Czuć w nin wy- 
stępujące to stronnictwo, które na Ty sa 
drogach walczyło z „Dziennikiem“. Pan 
T. Żychliński nadto jest rutynowanym 
redaktorem, ażeby: od. razu wystąpił z po- 
lemiką, lecz, jak to bywśło w, „Dzienni- 
ku* za jego czasów — żeby. był wilk 
syty i koza cała — umywszy ręce, otwiera 
rubrykę „Nadesłane“, : gdzie każdy ultra- 
montanin będzie mógł swe ekspektoracje 
umieszczać za miły grosz. Redakcja oczy- 
wiście nie będzie za nie odpowiedzialną, 
a arena nówd da „szanownym * ko- 
respondentom szerokie pole dó tych szla- 
chetnych, delikatności i taktu, przyzwoito- 
ści i umiarkówania pełnych występów, 
które znamy! ' 

Podkopać, zabić, zastraszyć choćby 
„Dziennik“ — to cel. Wątpimy jednak, 
aby on się dał osiągnąć. „Bzienni 4, mi- 
mo p. Żychlińskiego, który go na dwóch 
stołkach redagował, ma zasługi, tradycje, 
powagę, z któremi „Kurjerowi*, choćby 
popieranemu przez ks. Stagreczyńskiego, 
Taiyi będzie trudno. 

J. I. Kraszewski. 


Cena ogloszen (inseratów). 


W pierwszym umieszczeniu wiórsz 

W każdóm następnóm umieszczeniu wiersz ...... LORE 

Stempel od każdorazowego umieszczenia 

Ogłoszenia przyjmuje Administracja dziennika „KRAJ*, 
niżój wymienione ajencje. ` 


ióro zleceń A. P, Swierczewskiego i Spółki przy Ulicy Szewskićj N. >wie: - 
Heuer Markt Nr. 11. — Oppelik Wolizeile Nr. 22. — Rudolf Mosse, 


Lipsku. Bazylei, Zāricbu, 


Z pm! wność : 
rząd nie mógł|ilość posłów przybyła, i pierwsze , 
j A A włościańskich dzenie izby posłów odbyło się ; 
stosunków i powierzył ją panom. A ci|wzięło około 120. Tyrol, Kraina i Dal 
M RNT i przeprowadzili w latach|macja nie były reprezentowane, z gali- | 
1816, 1817 i 1819 znane prawo, które|cyjskich delegatów 

chłopom osobistą wolność, po |między tysi: Gro 
| dzied gruntów tak zwa- | Wodzicki, Zyblikiewicz; pan Smolka | 
nych włościańskich, a oznaczenie wyso-|znajduje się we Wiedniu lecz nie był na | 


łowych 
w piąte 


ry ma obradować tu równocześnie ; 
państwa, : 


że Brestl ma zostać ministrem fin 
sów. Co do przedłożeń rządowych, 


ssnsesssessessensessa 


.......d.;jyeąąą+ą. 
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Wiedeń 27 grudnia.. 
Gal 'bo st © 

(?) Nareszcie ustąpiła straszna. niepe- 
dziś już wiemy, że. potrzebna | 


posie: | 
apar 


ie 
przybyło około 20, © 
cholski, Creka iraki ti 


oufnej naradzie | 


osiedzeniu; miał on w p 
otelu. „zum wi 


tóra się dziś odbyła w 


PO 4 
Nicon uchwa < 
ach rady pań-. | 


edzenie rady państwa 


Dzisiejsze  posi 


Odczytano pismo Lassera zapraszające | 
sali tronowćj i 


laser, Stremayer, + 


prezes ministrów, kti 


rajszćj konferencji uchwalili czynić 
st i 


b 
Vidulicha i Grossa wicep 


Mówią o jakimś zjeździe feudałów, kt 


Niektóre dzienniki utrzymują zn 


naturalnie nie przyjdą na stół prz 
wym rokiem, wymieniają ustawę przeciw | 
nadużyciom kleru, którą. ma wypraco 


Zef Ra 


Glaser, a Tagblatt, donosi, że szef sekcji | 
rypraco- 


Steklin otrzymał polecenie: : 
wania projektu ustawy o wyborach bez- | 
pośrednich. ; ` pae rE 


Kołę polskie dziś wieczór ma posie- | 
dzenie. A EN RY | 
© EWĄ 


gay fen bowo 
Z WENECJI. 
POWIEŚĆ -_,* | 


7 . . -2 È 

z czasów rzeczypospolitćj | 
P. Ereisego. ‘iTia 

YE E 2 
(Na język polski przełożona przez M. 6.) iizdoś 
Pian d 


« 
Koki! 


(Ciąg dalszy). 


8 Pe” 


* * R 


Pomysł ten niejako go uspokoił; po- 
spieszył tedy «do <domu; dad Pl 
jego wykonaniem, lecz wśród czterech 
posępnych ścian swego pokoju, dokąd ze 
świata głos żaden: a z mięba ani promyk 
słońca nie dochodził, opanowała go jakaś 
niewysłowiona tęsknota« Serce ścisnęło | 
mu-się bólem. tak szalonym ,. że vozpa- s 
cznie odrzucił, pióro i: jak dziki zwierz 
w klatce, gwałtownemi krokami przecha- 4 
dzać się począł po'swćj -wązkićj izdebce- 

Rożstroju 'swojćj duszy nie mógł sobie 
wytłumaczyć ani wyrzutami sumienia, ani - 
obawą odkrycia, wszak tego. samego dnia 
jeszcze zrána weżwany do zdania -Sprawy 
ze swych czynności, miał sposobność prze- 
konania się o panującóm 'w trybunale za- 
mięszaniu. ród w ża „gaosżge 

Nierozstrzygnięta dotychczas walka mię- 
dzy życiem a śmiercią. rannego inkwizy. 


RV 


stanowiła pozbyć się Thiersa, wszakże 
À niedawno oni sami przyjmowali deputa- 
z Paryż 21 grudnia. |cję, z członków prawicy złożoną. Wie- 
Journal des Débats zamieszcza w nu |dzą oni, że dziś wejść do izby znaczy 
z 18 b. m. dwa listy, jeden ks.|tyle, co naprzeciwko imienia Thiersa in- 
ville do wyborców jego z departamen-|ne wystawić imię królewskie, z którego 
tu Haute Marne, „drugi ks. Aumale do|prawica nie zaniedbałaby skorzystać. 
wyborców tego ostatniego z departamen-| Obaj książęta mówią o pokrzywdzonych 
tu Oise. Treść obu listów jednaka: ks.|prawach swoich wyborców. Ale należało 
|orleańscy oświadczają, że w skutek zmia-|o tych prawach wtedy myśleć, kiedy się 
ny w kształcie rządu zaszłój, mianowicie | dawało uroczyste słowo, które dziś jest 
"Thiers już się nie nazywa naczelnikiem |dla nich ciężarem. Wtedy jednak ani od- 
władzy wykonawczój, ale prezydentem |mówili słowa, od którego wiedzieli, że 
++ <lecsęi nie uważają nadal za o-|będzie zależeć wotum izby, ani złożyli 


owiązujące przyrzeczenia, które dali, iż mandatu, którego w skutek tego słowa 


| Francja. 


Sg 


= 


jnie będą zasiadać w izbie i że dziś do|nie mogli wypełniać. Któżby im zatem u- 
-wyższego trybunału należy osądzić, czyli|wierzył, że dziś bardzićj, niżeli 8 czerw- 
i Paca może mieć wartość. ca troszczą siężo swoich wyborców? Tro- 
Żaprawdę położenie książąt było fał-|szczą się o swój własny interes. Jeżeli 
e. Pozwolili się obrać deputowanymi | dziś domagają się urzeczywistnienia swo- 
z warunkiem niezasiadania w izbie, wła-|jój kandydatury to dla tego, że się boją, 
|ściwie ten wybór należało unieważnić, po-|aby rzeczpospolita na prawdę nie wytwo- 
nieważ prawo o wygnaniu rodziny orleań-|rzyła się we Francji, aby kraj zajęty na- 
skićj nie było jeszcze wtedy zniesione,|prawą złego po najokropniejszćj wojnie 
bo uznając ważność wyboru, wypada- |tak zewnętrzućj jak domowej, nie zapo- 
nie odmawiać miejsca książętom w zgro- |mniał o kwestjach dynastycznych. Gra 
eniu narodowem. Daleko bowiem | książąt orleańskich jest nadto widoczna; 
ebezpieczniejsi są oni poza izbą, jak w |rozdmuchują niezgody wewnętrzne i po 
izbie, gdzie sumienie publiczne może ich |święcają dobro ogółu swój nędznćj am- 
| kontrolować. Wszakże nie o to chodzi|bicji. 
|teraz; książęta pod słowem honoru zobo- 
wiązali się w izbie nie zasiadać, co też 

i Thiers zaświadczył. Dziś jednak ani ks. 
Joinyille, ani ks. Aumale nie chce słowa 
danego dotrzymać. Powody, które ich do] $$. [Stóletnia rocznica.] 

| tego kroku skłaniają, są bardzo naucza- | Skończyły się huczne obchody stóletnićj 
jące i doskonale charakter obu książąt |rocznicy utworzenia orderu św. ka 
| malują. Książe Joinville pisze: „W moich |w Petersburgu, które na nowo stwierdziły 
oczach obietnica ta mogła być tylko cza- |w oczach świata solidarność Prus i Ros- 


Niemcy. 
Berlin 24 grudnia. 


„sa Chwila jéj skończenia, zdaje się,|sji. Goście pruscy powrócili już z Rossji 
że dziś nadeszła.“ Ks. Aumale powtarza |obsypani dowodami przychylności car- 
prawie to samo. Sądzi on, że tego same- |skićj, którćj na razie wtóruje zgodnym 
| go dnia, w którym Thiers z naczelnika | chórem prawie cała prasa rossyjska, i 
władzy wykonawczćj stał się prezyden- zdawałoby się, że ta stóletnia przyjażń 
tem rzeczypospolitćj, zaszła zmiana kon-|rokuje jak pajżywsze na przyszłość na- 
stytucyjna, i że ta zmiana daje mu pra- dzieje. Tymczasem ktokolwiek nieco głę- 
wo, owszem wkłada nań obowiązek wej-|bićj zapatruje się na kwestje międzyna- 
i do izby. rodowych przyjaźni i nieprzyjaźni, musi 
_ Tak tedy ks. orleańscy wydają wojnę|z politowaniem wzdrygnąć ramionami na 
| Thiersowi, który wcale nie uważa ich za|te wszystkie objawy serdeczności, która 
| zwolmonych od słowa danego. Przypo-|uleciała oddawna, zerwana razem z potę- 
jwy sobie, co on w tćj mierze powie-|źną dźwignią interesów, jakie dawnićj wią- 
| dział na posiedzeniu 8 czerwca. „W po |zały maluczkie Prusy z dobijającą się o 
 łożewiu pełnem wątpliwości, są jego sło-|byt europejski Rossją. Kpigonowie da- 
|wa, przyszedł mi ku pomocy patrjotyzm | wniejszych generacji zeszli się jeszcze raz 
książąt, którzy polecili niektórym, go-|przy jednym stole, spełnili puchary za 
doym wiary osobom ulżyć ciężarowi, mo- | wspólną pomyślność, ale na dnie kielicha 
umienie przygniatającemu. Powiedzieli | musieli już znaleść rozmaite gorzkie pra- 
że nie staną się przeszkodą, że nie|wdy, które bądź co bądź żadnemi toasta- 
ą się wcale śród tego zgromadzenia |mi zatrzeć się nie dadzą. Wielkie Niemcy 
nigdy nie usprawiediiwią obaw, któ-| mogą jeszcze w tćj chwili nie zrywać 
mnie przepełoiały. Przyjąłem tę szla | przyjaźni z północnym kolosem, mogą go 
;hetną ofiarę i sądziłem, ze w skutek te- |nawet potrzebować dopóty, dopóki nad 
go mogłem przyjąć uchylenie prawa o|nimi wisi groźba przyszłćj wojoy fran- 
wygnaniu, z warunkiem atoli, że jako|cuzkićj, ale nie mogą zarazem nie zrozu- 
ca pokoju publicznego, obowiązany | mieć, że dwa wielkie państwa wzrastające 
zegać porządku w kraju, zacho- | podbojem, do czasu tylko mogą zgodną 
sobie prawo działania przeciwko| postępować drogą, ale że w przyszłości 
kim, skorobym sądził, że Francja | zetrzeć się muszą nieuchronnie, tym bar- 
rożoną w teraźniejszości lub przy- | dzićj, że tak w jedaćm jak w drugióćm 
A ; państwie gromadzi się powoli ale syste- 
m ' Saens nieco pilniéj w dowo- | matycznie materjał przyszłych niesnasek. 
żąt. Utrzymują oni, że położenie] Choćby Niemiec nie dotykała wcale i 
anilo , odkiedy Thiers z naczelni-| nie interesowała kwestja wchodnia, to ko- 
lzy wykonawczćj został prezyden- | niecznie obchodzić ich musi kwestja Nad- 
każ to zmiana? Jeden wyraz | dunajska, kwestja austrjacko - rossyjska, 
— nie więcćj. Thiers prezy-|która da się wprawdzie na chwilę zaże- 
lęcój ma władzy od Thiersa| gnać, ale wystąpi z czasem z całą grozą 
nika władzy wykonawczej. Jego zaś |zawikłań europejskich, które dwa przy- 
moralna nawet się zmniejszyła |jazne dotąd państwa rzucą w nieuchron- 
viększości nieprzychylnćj i syste-|ną a krwawą wojnę. Kto tego nie widzi, 
jeznie go napastującćj. Wiedzą o tem|ten po prostu widzieć nie chce, a tutejsi 
bardzo dobrze, jako też i o tem, | politycy i chcą widzieć i widzą bardzo 
eC Eons nie została ogłoszoną ,| dobrze konieczność, korzystają jednak z 
ychczas jest tylko rzeczpospolita— | czasu i utrzymują dobre stosunki tak dłu- 
rowizoryczna. Nie mija żadne posie-|go jak się da, bo Niemcy z Francją i 
s bez tego, aby ktokolwiek z pra-| Rossją razem walczyć nie mają ochoty, 
o tem prowizorjum nie wspomniał.|a każdy krok fałszywy ze strony Prus, 
sta dali słowo w miesiącu czerwcu, | doprowadziłby dziś niechybnie do przy- 
waż wtedy ich obecność w izbie u-|mierza francuzko-rossyjskiego. 
ą była za niebezpieczną, lecz sko-| Wprzód trzeba zupełnie skończyć z 
tan rzeczy się nie zmienił, dla cze-| Francją, zanim się zacznie z Rossją, a o 
by ta obecność w grudniu miała być|tem, że z Francją walka nieskończona, 
ićj niebezpieczną ? wiedzą i mówią tu wszyscy, a głównie 
= Wreszcie można się zgodzić z książę- | armja, która miała sposobność bliżćj przy- 
| tami że położenie się zmieniło, ale nie-| patrzyć się stogunkom francuzkim. 
stety! na gorsze. Nigdy monarchiczne za-| Te uwagi wtrącam umyślnie dla tych 
 chcianki prawicy nie były żywszemi, ni-|z naszych rodaków, którzy pojąć nie 
; są dzisiaj, i właśnie dła tego chcą|mogą, dlaczego rząd tak rozsądny jak 
książęta wejść do izby, że uważają | pruski nie proteguje w tój chwili Polaków 
siejszą chwilę za dogodną do łowienia|i Polski, jako przyszłą awangardę. Nie- 
ryb w mętnćj wodzie. Wiedzą oni, że| miec przeciw Rossji, dlaczego mianowicie 
dziś większość izby mniój, niżeli w czerw- | drażni Polaków przez czynny udział w stó- 
reprezentuje kraj a bardzićj, niżeli | letnim obchodzie przyłączenia Prus za- 
zerwcu, ciągle szemrze i grozi i po-| chodnich do monarchji pruskićj. 


ı spowodowała zawieszenie wszystkich | go- na dziś wieczór do siebie. U mojćj 
raw. Przedłużający się stan bezrządu | pani także będzie uczta, goście nie ro- 
zda się i na przyszłość zagrażać try-|zejdą się przed północą, a tymczasem i 
| bunałowi niepodobieństwem ujęcia na no-|my zahawimy się ze sobą. 

„wo raz z ręki wytrąconego steru. — Proszę cię, czy też niemiecki ba 
Andrzej upatrywał w tém wszystkićm | ron, o którym mi tak często opowiadasz, 
 zrządzenie opatrzności, i pełen wiary, że | także prot na fetę do twój pani? 
to mieubłagana sprawiedliwość dziejowa| — Uchowaj Boże! — zawołała Smeral- 
kieruje jego dłonią, spodziewał się, iż je- | dyna — przecież to taka zazdrosna figura, 
| dnym już tylko pchnięciem na zawsze|że ani zajrzy tu, gdy innych mamy go- 
obali walącą się budowę trybunału. Silny | ści. Wreszcie on wyjeżdża, lecz my pono 
| tóm przekonaniem, a przytóm pewny, iż|oczu nie wypłaczemy za nim. 
dotąd najlżejsze nie padło nań podejrze-| Andrzej rad z%tego, co słyszał, zapy- 
_ nie, zbyt jasno widział stan rzeczy, zbyt|tywał dalej: 
rze: o zdawał sobie sprawę z „całego| ` — Jakże rozkażesz, piękna księżno! 
łożenie, aby nużący go niepokój przy- czy przez okno lub przezedrzwi mam 
emuś przeczuciu niebezpie- przyjść do ciebie? 


ać jaki 
— O, bardzo proszę wejść przez bra- 


| czeństwa dla swćj osoby lub dla swoich 
( planów. 

. Nakoniec, chcąc pe mm sposobem 
odegnać smutek, zbliżył się do okna w 
nadziei ujrzenia Smeraldyny. Zaniedbał | 070m od domu, 
on ją był nieco w ostatnich czasach, a 
teraz pragnął napowrót nawiązać zerwa- 
„ny stosunek, wiedząc o tém, że głównie 3 I) 
doniesieniami z domu hrabiny utrzymy-|  — Marietta z tobą rywalizuje? a pod 

g ać mu wypadnie zaufanie rządu. jakimże to względem?.. Przewidziało ci 
Garderobiana nie dała mu napróżno | SIę zapewne. a 
— Bogdajbym zaniewidziała na zawsze, 


go dopilnuję. A napowrót opatrz się klu- 
bo to łażenie przez okno 


zataić swe wycieczki i uchodzić za świę- 
tego przed... Mariettą, moją rywalką. 


czekać na siebie, lecz powitała go z nie-|- 
jakim chłodem. On starał się zapewnić | jeżeli tym razem zwodzą mnie oczy. 
: niezmienności swych uczvoé; ona na|w panu po same uszy zakochana... niby 
| odpowiadała nawpół gniewnie, nawpół|to ja nie uważam, jak się ciągle mieni, 
obli ie, i tak dość długo wlokła się|jak zmizerniała, jak ucichło to jój śpie- 
mowa, aż w końcu rzekła: wanie, któróm dawnićj po całych dniach 


, a w dowód tego zapraszam lnićma w domu, przebywa ona ciągle w 


apa” WY 


mę. Odźwierny pana zna, wreszcie i ja 


coś na to zakrawa, jakbyś pan chciał 


- No! basta na ten raz, odpuszczam |Świdrowała mi uszy, a wreszcie gdy pana 


Rząd tutejszy o ustąpieniu kiedykol- 
wiek piędzi ziemi polskićj na rzecz choć- 
by potrzebnój mu Polski nie myśli wcale, 
tę myśl trzeba sobie raz na zawsze wy- 
perswadować , jakkolwiek ona bolesną 
być może. A nietylko rząd, ale i cały 
naród niemiecki, który w znacznćj części 
życzyłby sobie może jakićj Polski, która- 
by służyła mu jako otwarty targ na to- 
wary niemieckie, pod tą Polską nie ro- 
zumie nigdy części tych, które od nie- 
dawna do Niemiec wcielono. 

Obchód stóletnićj rocznicy ma jasno 
wypowiedzieć tę myśl niemiecką tak wo- 
bec możliwych słowiańskich, jako i pol- 
skich tendencji. Nie idzie za tóm, żeby 
obchód ten nie był ze stanowiska nie- 
mieckiego nawet zbyteczną demonstracją, 
która nikomu korzyści nie przyniesie, a 
przyczyni się z pewnością do pomnoże- 
nia polskich słowianofilów, których w 
Prusach jest już niemała liczba. A cóż 
my w stóletnią rocznicę podziału Polski 
przedsięwziąć mamy ? Oto pytanie, które 
w kołach polskich dość często dziś się 
powtarza. Niema wątpliwości, że wszel- 
kie teatralne demonstracje nie są na cza- 
sie i aniby nam pożytku nie przyniosły, 
ani u naszych nieprzyjaciół nie wywoła- 
łyby nic więcćj, prócz ironicznego uśmie- 
chu. A jednakże wartoby tę stóletnią ro- 
cznicę uświęcić inaczćj, jak żałobą i po- 
zorną skruchą. Tle razy u nas podno- 
szono potrzebę oświaty ludowćj, gdyby 
zamiast szerokich o ifm rozpraw cała 
Polska rzuciła do skarbowy grosz wdowi 
i ztego utworzyła fuudusz żelazny dla 
kształcącćj się we wsz-lki.h zawodach 
młodzieży, czyżby to nie było najlepsze 
uświęcenie stóletnićj roczućcy ? 


— [Tekst depeszy p. Bismarkaj 
do p. Arnima, w sprawie uniewinnienia 
Bertina i Tonueletn, 

Berlin 7 grudnia. 

Wasza ekscellencja wić z dzienników 
o wrażeniu opinji publiczoćj w Niemczech, 
wywołanóm w skutek uniewinniających 
wyroków wydanych w Melun i w Paryżu. 
Pomimo różności stronnictw u nas istnie- 
jących, wobec tych faktów wszystkie są 
jednakowego zdania. 

Jesteśmy dalecy od chęci uczynienia 
francuzkiego rządu odpowiedzialnym za 
postanowienia przysięgłych, i jesteśmy 
skłonni wierzyć, że tenże rząd nie jest 
również w stanie wpłynięcia na usposo- 
bienia urzędników, którzy wzięli udział 
w tych decyzjach. Przeciwnie, fakt, że 
poczucie prawa jest tak zupełnie wyga- 
słóm we Francji, nawet w kołach, gdzie 
się szuka raczćj przyjaciół politycznego 
porządku i gwarantowanćj sprawiedliwo- 
ści, fakt ten stawia Europę w możności 
ocenienia trudności, na jakie rząd fran- 
cuzki natrafia w swych usiłowaniach dla 
wyswobodzenia poczucia porządku i pra- 
wa od nacisku, który wywiera na nim 
roznamiętnione usposobienie mas. 

Z tém wszystkićm, jeżeli proszę waszą 
ekscellencję o porozumienie się w téj spra- 
wie z p. de Rémusat, to nie w celu prze- 
słania rządowi francuzkiemu wyrzutów 
niemieckićj prasy, ale, aby uprzedzić za- 
rzut, jaki możnaby nam było zrobić, żeś- 
my w sposobnćj chwili nie objawili na- 
szego zdania nad następstwami mogącemi 
wyniknąć z ponowienia się podobnych 
zdarzeń. 

Jeżeli takie zbrodnie, jak rozmyślne 
morderstwo uchodzą płazem, sumienie pu- 
bliczne czuje się przez to dotkniętćm i 
żąda surowości, od chwili, gdy jest nie- 
podobieństwo otrzymać sprawiedliwość. 
Gdyby nam było podobnóm postawić się 
na punkcie widzenia sądu paryzkiego i 
Melun; prawo odwetu miałoby takie na- 
stępstwo, że zabójstwo Francuza, gdyby 
oddane zostało naszemu sądownictwu, nie 
pociągałoby za sobą mar 

Stopień moralnego wykształcenia i po- 
czucie prawa i honoru wyszczególniające 
lud niemiecki, wyłączają takie przypusz- 
czenie. Ale, po tych ry paaka trudno 
będzie, w razie, gdyby nowe zbrodnie tego 
rodzaju były spełnione, zadowolnić opinję 
publiczną w Niemczech powierzeniem się 
interwencji francuzkićj sprawiedliwości. 
Zatem, jako Bea osdi Aky środek, 
nasi dowódcy wojsk na zajętém teryto- 
rjum, ogłoszeniem stanu oblężenia musieli 
zapewnić ukaranie zbrodni sądami wojen- 
nemi. Przypadki, w których natychmia- 
stowe zaaresztowanie winowajcy będzie 


pańskim pokoju i przetrząsa jego ma- 
natki. 

— Ależ to dzieje się za moją wiedzą! 
Przychodzi tu po książki, które jéj po- 
życzam, a że śpiewać przestała i zesmu- 
tniała nieboga, przyczyną tego jest cho- 
roba jój matki... Widzisz więc, jak się 
omyliłaś! i 

— Widzę, że pan jéj bronisz. Niech 
i tak będzie; ale mnie trudno oszukać. 
A jeżelibym spostrzegła, że w dodatku 
obmawia mnie przed panem, niezawodnie 
wydrapię jéj te zalotne ślópki. 

Przy tych słowach gwałtownóm stu- 
knięciem, zamykając okno, zostawiła An- 
drzejąa znowu sam na sam z jego my- 
ślami. 

Niegdyś krew-by mu w żyłach ogni- 
ścićj zaczęła krążyć, w prawdziwy zachwyt 
wprawiłaby go nadzieja pozyskania mi- 
łości powabnej dzieweczki. Teraz zaś, 
wobec tego przypuszczenia nad tóm tyl- 
ko przemyśliwał, jak mu się zachować 
należy, aby nadal nie zamącać spokoju 
Marietty. Odświeżając w pamięci wszyst 
kie z nią rozmowy, przypominał sobie 
w istocie różne jéj półsłówka i spojrze- 
nia, które razem zestawione zdawały się 


uczuciu. Nie cheąe je bardzićj jeszcze 
rozdmuchiwać, czuł, że mu wypadnie 
rzez wzgląd na nią porzucić tak dlań 
Adadi mieszkanie, że równie odpowie- 
dnego pewnie mu się nie uda wyszukać 
w Wenecji. 


mogło być zarządzone, nie przedstawią 
więc żadnych międzynarodowych trudno- 
ści. Ale wszelkie żądanie wydania, które 
może będziemy zmuszeni uczynić, podra- 
źni i źle usposobi publiczną opinję we 
Francji. 

Nie mogliśmy zatem, po odmowie na 
żądaną ekstradycję Tonneleta i Bertina, 
trwać w tém dopominaniu się, będąc ufni 
w francuzką sprawiedliwość. Ale na przy- 
szłość, wobec oburzenia niemieckićj lu- 
dności, nie będziemy mogli zachować to 
samo umiarkowanie, i w razie, gdyby nam 
odmówiono ekstradycji tego rodzaju, by- 
libyśmy zmuszeni aresztować i uprowadzić 
francuzkich zakładników, a nawet, w ra- 
zach ostatecznćj konieczności, uciec się 
do dalszych jeszcze środków, dla otrzy- 
mania zadosyćuczynienia naszemu żąda- 
niu, ewentualność, od którćj życzymy być 
uwolnieni. 

Pomijając niebezpieczeństwa — jakich 
moglibyśmy się obawiać z téj strony ze 
stanowiska wzajemnych stosunków, wy- 
padki z Melun i Paryża zdradzają, na- 
wet w klasie oświeconćj i dobrze się ma- 
jącćj ludności, złe usposobienie przeciw- 
ko Niemcom, które nie mogą pozostać 
bez wpływu na nasze przyszłe zachowa- 
nie się, w interesie naszego bezpieczeń- 
stwa. 

Powinniśmy sobie powiedzieć, że jak- 
kolwiek byliśmy roku zeszłego napadnię- 
ci od Francji bez najmniejszćj prowoka- 
cji z naszćj strony, rozpacz, żeśmy się 
zwycięzko bronili, dosięgła aż do sfer, 
z których wychodzą przysięgli, urzędni- 
cy sądów cywilnych, obrońcy i sędzio- 
wie, do tego stopnia namiętności, że w 
układach, które mają jeszcze nastąpić 
pomiędzy nami a Francją, będziemy mu- 


skupów polskich. Wiem od jednego z po- 
słów zagranicznych, uwierzytelnionych 
przy stolicy świętćj, a który z p. Kapui- 
stem w przyjacielskich znajduje się sto- 
sunkach, iż umocowany carski spodziewa 
się, że na pojutrzejszym konsystorzu dwaj, 
a przynajmnićj jeden biskup polski p:e- 
konizowanym będzie. W każdym zaś ra- 
zie oczekuje z pewnością tak dwóch po- 
mienionych, jako i innych nominacji bi- 
skupich w ciągu stycznia; inny bowiem 
konsystorz odbędzie się wówczas. Papiery 
jednak innych kandydatów, wyjąwszy o- 
wych dwóch, nie nadeszły dotychczas. 
Przytóm p. Kapuist urzędownie oznajmił 
ojcu świętemu, iż 170 księży wywiezio- 
nych na Sybir już wróciło i że wszyscy 
biskupi znajdujący się w głębi carstwa 
wracają także. Rząd moskiewski nie chce 
tylko żadną miarą, aby ks. Feliński objął 
napowrót zarząd archidjecezji warszaw- 
skićj. Wedle wszelkiego prawdopodobień- 
stwa wygnanym on będzie za granicę i 
przeniesionym na arcybiskupstwo in par- 
tibus infidelium. Możnaby ufać nawet, iż 
papież nada mu kardynalski kapelusz, 
gdyby Polska była niepodległą i silną i 
gdyby jéj kurja pac; potrzebowała 
do swoich ziemskich widoków; ale ponie- 
waż nikt w tój chwili nie myśli o nas i 
nie potrzebuje nas, więc możemy być 
z góry pewnymi, iż żadnego z naszych bi- 
skupów kardynalska purpura nie spotka. 
Obecnie zaś pozostaje wielkie pytanie, 
to jest, czy rząd moskiewski żadnych nie 
wymagał i nie otrzymał ustępstw od sto- 
licy świętej w zamian za powrót bisku- 
pów i księży i za nominację nowych pa- 
sterzy. Ciekawa także, czy Moskwa obie- 
tnie swoich dotrzyma i czy wszyscy nasi 
duchowni opuścili lub opuszczą północne 


sieli się troszczyć nie tylko o wykonanie | strony. 


warunków pokoju, ale także o zapewnie- 
nie siły obronnój naszego stanowiska w 
departamentach dotąd przez nas zajmo- 
wanych. ! 

Wasza ekscellencja sobie przypomina, 
że ostatnie umowy z p. Pouyer-Quertier, 
prowadzone były pod wrażeniem ufności 
że usunięcie reszty zajęcia terytorjum — 
mogłoby w skutek wzajemnój zgody, na- 
stąpić w terminie krótszym jak był prze- 
widziany w traktacie pokoju. : 

Światło, jakie wypadki w Melun i w 
Paryżu rzucają na uczucia i zamiary 
Francuzów, nawet najwyżćj wykształco- 
nych, musiało rozwiać tę nadzieję, a to 
tem bardzićj, że przyjaciele prawa i po- 
rządku, w prasie francuzkićj, nie poczuli 
się na siłach aby otwarcie potępić postę- 
pek przysięgłych, prawników i oklaski 
dającéj publiczności. — Nie liczne głosy 
mające odwagę rzucenia skromnój naga- 
ny, tłumaczą tę naganę tylko okoliczno- 
ściami praktycznćj użyteczności, a mia- 
nowicie uwagą, że Niemcy swą okupacją 
są dziś jeszcze w stanie złe wyrządzić 
Francji; ale żaden z nich nie dołącza 
tego oświadczenia, że wydane wyroki są 
niezgodne z nieśmiertelnemi zasadami 
saie dimeja politycznego porządku. i 
obecnym poziomem cywilizacji. Zdaje się 
więc, że nawet i ten słaby hołd oddany 
prawu zniknąłby z dniem ustania naszej 
okupacji. 

Proszę waszćj ekscellencji zakomuni- 
kować te uwagi p, de Remusat, bez oka- 
zania w mowie, powtarzam raz jeszcze, 
najmniejszćj irytacji z naszćj strony dla 
rządu Rzeczypospolitćj. Owszem, wasza 
ekscellencja położy głównie nacisk, nad 
żalem i rozczarowaniem jakie doznajemy 
widząc natychmiast po danych przez nas 
jasnych dowodach pojednawczego ducha, 
występujące fakta, w obee których widzę 
się na nieszczęście w obowiązku nazwać 

rzedwczesną nadzieję ujrzenia odradzą- 
jącéj się pomiędzy dwoma krajami wza- 
jemnéj ufności.  (Podp.) Bismark. 


WVWVYŁOCHY. 


Rzym 20 grudnia. 

(Wład, K.) Pojutrze ma się odbyć no- 
wy konsystorz, trzeci z rzędu, dla preko- 
nizacji biskupów, których ojciec święty 
mianuje we Włoszech z największą swo- 
bodą, odkąd dla dobra religji, kościoła 
i ludzkości całéj władza doczesna papie- 
ży, źródło niesłychanych nadużyć i nie- 
sprawiedliwości, zniszczoną została. Nie- 
wątpliwą jest już dzisiaj rzeczą, iż rząd 
moskiewski wstąpił w układy ze stolicą 
apostolską względem nominacji kilku bi- 


O dziesiątćj godzinie z wieczora stawił 
się Andrzej przed bramą pałacu. 

Noc ciemna, bezksiężycowa, samotność 
i cisza wokoło, a przytóm budzące się 
w duszy wspomnienie, jak tu przed laty 
także jeden z potomków rodziny Kandja- 
no przekroczył te progi, by swą śmierć 
tu znaleźć: wszystko to przejęło mimo- 
wolnym dreszczem Andrzeja, czekającego 
na otwarcie bramy. 

Wkrótce wyszła garderobiana na je- 
go spotkanie i zaprowadziła go do swe- 
go pokoju. Czekały tu nań ze stołu pań- 
skiego zrabowane przysmaki, lecz on od 
téj wykwintnój wieczerzy wymawiał się 
niezdrowiem i wywzajemnił się tylko za 
chęć ugoszczenia go, przegrywając kilka 
dakan w karty. Niebardzo się silił na 
to, aby ją rozmową zabawić. Smeraldy- 
na przeciwnie, puściła dziś wodze pusto- 
cie: jadła, piła, śmiała się i trzpiotała 
nieustannie, aż w końcu opisując ueztę, 
którą tego wietzora wyprawia hrabina 
złotój młodzieży weneckićj, spytała się 
go, czy nie życzyłby sobie być tam nie- 
proszonym a zarazem niewidzianym go 
ściem ? 

— A jakimże to sposobem? Wszak 
zebranie odbywa się zapewne w sali, nie 


Onałświadezyć o jakiómś głębszóm dla niego; mógłbym więc przypatrywać się mu przez 


wiaądomą szparę. 

— Otóż echh o tóm panie parafjani- 
nie, że sala służy tylko w dnie galowe i 
podczas karnawału, a na zwyczajne przy- 
jęcie dosyć pokoju hrabiny. Że tóż takie 
issada prawdy panu niewiadome! 


la 


Sprawa exequatur, jak świeżo pisałem 

was, załagodzoną wkrótce zostanie 
między stolicą świętą a rządem włoskim. 
Choć jezuickie nieprzejednane stronnie- 
two pracuje niezmordowanie nad tém, 
aby się papież nieugiętym okazał w téj 
a pranie, gdzie o czysto ziemski interes 
chodzi, Pius IX jednak zaczyna być nie- 
zmiernie znużonym zapamiętałą opozycją 
krzykami owćj sekty temporalistów, 
która dziś ' sobie wyłącznie przywłaszczy- 
ła miano katolików i jest reprezentowaną 
we Francji przez p. Veuillota i legity- 
mistów wersalskiego zgromadzenia, w An- 
glji przez arcyb. Manninga, w Belgji przez 
ks, Duchamps, w Polsce naszćj przez 
Koźmianów i Ledóchowskich it. d. Już 
Pius IX postąpił wbrew i na przekorę 
tym ludziom nie wyjeżdżając za granicę, 
co jest niezmierną wygraną dla Włoch, 
to jest dla sprawy wolności europejskićj 
i przymierza religji ze wszystkiemi wiel- 
kiemi zasadami i dążnościami ducha ludz- 
kiego, od których ciemnota, fanatyzm i 
łaknienie ziemskićj władzy usiłują kościół 
oderwać na wieki. Następnie zaś ojciec 
święty wbrew tymże ludziom poobsadzał 
wakujące we Włoszech stolice biskupie. 
Dziś zaś tak papież jako i rząd włoski 
są równie interesowani, aby nowi paste- 
rze weszli jak najrychlój w posiudanie 
swoich dochodów i rezydencji. Papież nie 
chce wprawdzie, aby biskupi z dawnych 
jego prowineji okazywali rządowi nomi- 
nacyjne bulle, ale naznaczył kongregację 
czyli komisję kardynalską dla wynalezie- 
nia półśrodka ku zaspokojeniu téj sprawy. 
Prawdopodobnie zatóm udzielony będzie 
rządowi po nominacji każdego biskupa 
akt sporządzony przez kapitułę jego ka- 
tedralnego kościoła przy objęciu przezeń 
biskupićj stolicy, lub tóż jeden z adwo- 
katów konsystorjalaych upoważniony zo- 
stanie do zawiadomienia rządu na pismie 
o każdćj z osobna lub o wszystkich ra- 
zem nominacjach biskupów włoskich. 
Rząd tóż ze swćj strony okazuje się jak 
najwyrozumialszym w tćj kwestji i radby 
ją zakończyć jak najprędzej. Wielkie zaś 
jest to szczęście dla sprawy pojednania 
papieztwa z Włochami, że ministerstwo 
się utrzymało i że się nadal utrzyma, 
Tak p. Lanza jako i hr. Visconti-Veno- 
sta ożywieni są umiarkowanemi i praw- 
dziwie chrześcjańskiemi uczaciami wzglę- 
dem religii i papieża. z 

Warty stojące wkoło Watykanu, a po- 
stawione tam na żądanie i dla bezpie- 
czeństwa samego. papieża, cofnięto temi 
dniami, albowiem ultramontanie skorzy- 
stali byli z tój okoliczności, aby w Euro- 
pie całój rozgłaszać, że ojciec święty jest 
uwięziony, skoro straż u bram Watykanu 


—. 


Podany projekt nadto się zgadzał z 
skrytemi planami Andrzeja, by go nie 
miał pochwycić. Rzekł tedy: 

— Kiedy tak, to i owszem. Radbym 
się im przypatrzeć, byle nie na długo. 

— Tylko wara! zakochać się w mojćj 
pani... jam zazdrośna, a ona... niestety | 
piękniejsza odemnie, jak twierdzą profani. 

Siląc się na różne żartobliwe odpowie- 
dzi na jéj zalotne zaczepki, szedł An- 
drzój za boias ; która tym razem 
nie zważała już na służbę przemykającą 
się co chwila w różnych kierunkach ze 
srebrnemi półmiskami i prowadziła go 
tą samą drogą, jak za pierwszym razem, 
do balowej sali. 

Tam panowała ta sama, jak wówczas 
ciemność, lecz gdy Andrzej przykląkł 
pray szparze w ścianie, pokój hrabiny o- 
azał się mu zmieniony do niepoznania. 

Rzęsiste oświetlenie odbijało się sto- 
krotnie w ogromnych zwierciadłach się- 
gających sufitu, a złote ich ramy podwa- 
jały olśniewający blask świateł i kryszta- 
łów... to pryskając na wszystkie strony 
iskrami drżących połysków , to odrzuca- 
jąc ku sufitom migoczący się ich odblask. 

Suknia pięknćj Leonory jaśniała od 
djamentów przyćmiewających prawie mar- 
murową białość jój ramion, a ną cudo- 
wnćj jéj szyi iskrzył się podarunek ba- 
rona. 

Rubinowa klamra jéj naszyjnika wyda- 
wała się Andrzejowi jakby. krwawą pla- 
mą na śnieżnym gorsie. V oczach Leo- 
nory widną była owa apatja, która opa- 


stoi. Wszyscy u nas pamiętają słynne 
sprawozdanie p. Chłapowskiego, co się 
zaczynało od opisu tćj straży. Dziś odjęto 
wszelki pozór owym narzekaniom. 

Przeszłego piątku ks. Piotr Semeneńko 
powróciwszy ze swoich wędrówek, przed- 
stawiał papieżowi seminarja zagraniczne, 
i jako rektor polskiego kolegjam w Rzy- 
mie, odczytał adres do jego świątobliwo- 
ści, zaprawny zwyczajnemi protestami i 
obelgami dla Włoch, od których Polacy 
jako wcale niewmięszani do tego nieszczę- 
snego sporu, powinniby się wstrzymywać. 
Przemówienie papiezkie, w odpowiedzi na 
adres ks. Semeneńki, ultramontańskie 
dzienniki nasze powtórzą zapewne. Tłó- 
mączyć wam je byłoby stratą czasu, tém 
bardzićj, że w tych urzędowych mowach 
Piusa IX znajdujemy jedynie ów kon- 
wencjonalny język stronnietwa, co dzisiaj 
kościół boży opanowało. Jest to znowu 
jedno i to samo pomięszanie wyobrażeń 
i zasad, stosowanie do władzy doczesnćj 
papieży wszystkich obietnic uczynionych 
przez zbawiciela kościołowi, wyrzekanie 
przeciw rewolucji, jakoby to, co rewolu- 
cją nazywają, nie czerpało właśnie swo- 
jéj mocy i racji bytu z błędów przez te- 
raźniejszego papieża i przez fatalnych 
kierowników kościoła popełnionych. Ko- 
ściół katolicki na zachodzie i na połu- 
dniu związał się ostatniemi czasy ze wszy- 
stkióm co wsteczne, zestarzałe, zużyte, 
despotyczne, obmierzłe ludom, i począł 
wyklinać najsprawiedliwsze i najświętsze 
ich życzenia i dążności. Niedziw więc, 
że ludy zboczyły z prostćj drogi i że 
wstrętu nabrały do wszystkiego, eo kó- 
Ścielne, święte i boże. Zresztą Pius TX 
jest dziś bardzićj sobą samym w prywa- 
tnych poufnych rozmowach, gdzie wcale 
nie okazuje téj nienawiści ku ideom no- 
wożytnym, ani ku Włochom, jak w prze- 
mówieniach redagowanych przez jezuitów. 

Wszyscy czytali u nas przesłaną mi 
niegdyś przez hr. Arnima posła pruskiego 
urzędową notę kardynała  Antonellego, 
w którój kłam ks. Semeneńce zadaje i 
jego się wypiera. Niejeden sądził, że po 
takićj rozprawie z sekretarzem stanu jego 
świątobliwości ks. Semeneńko nie będzie 
się już więcój mógł pokazać w Watyka- 
nie i straci urząd rektora owego semi- 
narjum polskiego, które dziś na to chyba 
przydatne, aby wyoaradawiać nasze prze- 
zacne duchowieństwo i przetwarzać je 
na obraz i podobieństwo krzykaczy rzym- 
skich. Ale gdzież tam! dobrze powiadają, 
że kruk krukowi oka nie wykole, a lu- 
dzie, co przykładali ręce wspólnie do je- 
dnych kłamstw, intryg i niegodziwości, 
nie mogą sobie wzajemnie szkodzić, wte- 
dy nawet, gdy strach obcego rządu zmu- 
sza jednego z nich do nazywania: czarnóm 
tego, co białóm nazywał pierwćj podług 
pació swoich. Wszystko to jest głę- 

oko zasmucającóm, a oczy i serca praw- 
dziwych katolików zwracają się ku bło- 
giój epoce, kiedy kościół ujrzy nakoniec 
innych kierowników u swojego steru, 
kiedy katolicyzm przestanie być stron- 
nictwem i sektą, a stanie się napowrót 
wiarą ludzkiego rodzaju, najdroższym ZA 
datkiem nieśmiertelności dusz naszych. 
Wtedy zmora jezuityzmu siedzącego na 
piersiach powszechnego kościołą i zmora 
zmartwychwstanizmu dławiącego. gardło 
Polski, znikną jak nieczyste duchy przed 
znakiem krzyża świętego. 


Kronika potoczna i rozmaitości. 


Na ogrzewalnie w administracji Kraju zło- 
żyli: Kołkowski Mikołaj 3 zła., dr. O. P. Ale- 
ksander Sękowski 5 zła. 

Postęp. —Na zakończenie starego rąku dnia 
31 grudnia 1871 r., w lokalu „Postępu“ od- 
będzie się zabawa połączona z licytacją przed- 
miotów. Nie należacy do stowarzyszenią a ży 
czący sobie miéć udział w zabawie, winni za 
pośrednictwem członka stowarzyszenia postarać 
się'o stosowny bilet do wejścia, E 

Cholera.— Od dnia 8—16 grudnia pojawiła 
się cholera w:Szydłowcach, Wasylkowicach, 
Siekierzyńcach, Suchodole, Sidorowie, Kopy- 
czyńcach i Kociubińczykach pow. husiatyńskie- 
go, w Angelówee pow. brodzkiego i w Polanie 
pow. liskiego. 

Cholera panowała w 25 miejscowośsiach po- 
wiatów husiatyńskiego, brodzkiego, złoczow- 
skiego i liskiego, gdzie do pozostałych 105 
chorych przybyło w ostatnim tygodgiu 346, 
z których 171 wyzdrowiało, 120 umało a 170 
w leczeniu pozostało. 


nowywa kobiety w towarzystwie nieprzy- 
padającóm im do -serca; tylko na ustach 
jéj igrał uśmiech lodowaty zadanego so- 
bie przymusu. A jednak, jakże usilnie 
starano się jéj przypodobać, zająć ją i 
rozerwać ! 

Ci, którzy z nią w karty grali, z u. 
śmiechem na ustach wyzbywali się zło- 
tego runa. Z tych, co już grać przestali, 
jeden — po zupełnćj przegranéj , usiadł 
na boku wśród kwiatów , wodotrysków, 
zwierciadeł i wtorując sobie na lutni, 
śpiewał miłosną piosenkę. Drugi zaś, syt 
szczęścia i złota, wypoczywał po fortun: 
néj grze w wygodnym fotelu i bawił się 
mierząc w arabeski kobierca cekinami, 
których potóm podejmować nie raczył. 

Pomiędzy gośćmi uwijała się: służba, 
obnosząc lody, owoce 1 różne słodycze, 
kręcił się biały charcik i odzywała się 
papuga w złoconćj klatce. ; 
ecz pomimo ŚwWietności tego obrazu, 
nie zajmowały Szczegóły jego Andrzeja 
i już miał opuścić miejsce swego ukry- 
cia, gdy 89 nowe wstrzymało wydarzenie. - 

Do wesołego towarzystwa wszedł bo-- 
wiem gość nowy, który widocznie był 
człowiekiem niemałego znaczenia i po- 
wagi. Zdziwienie biesiadników przy jego 
amona wyrażała nietylko ogólna cisza, 
ale i pewnego rodzaju niepokój malujący 
sie na twarzach. 

(Ciąg dalszy nastapi.) 
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_ W pow. skałackim cholera w ostatnim tygo- 


dniu wygasła. . 

Tutejszy kiub łyżwiany rozpoczął czyn- 
ności swoje, to jest ćwiczenia w ślizganiu się 
w niedzielę dnia 24 b. m. po południu, na 
stawie klasztoru źwierzynieckiego. Udział był 
dosyć znaczny. 

Józef Kaczyński, sybirak i żołnierz z r. 
7881, wydał „Podarunek na kolędę dla ma- 
łych i dużych,* wierszem. Drukiem Heneczka 
w Niemieckich Piekarach 1871 r. 

Pan Karol Firecki, znany zaszczytnie che- 
mik, który już od lat kilkunastu jest prepara- 
torem w szkole „Arts et mótiers* w Paryżu, 
owoce swćj długoletnićj pracy zebrał w dziele 
p. t. „Chemja, zastosowana do rolnictwa, z u- 
względnieniem szczególnie agrykultury ziem 
polskich. * 

W literaturze naszćj ojczystćj uczuwa się 
ogromny brak systematycznego opracowania 
chemji agronomieznćj. — Kilka prac zupełnie 
specjalnych, kilkanaście ulotnych artykułów i 
tyleż rolniczych receptów, oio jest wszystko, 
co pod tym względem posiadamy. Dzieła zaś 
takiego, któreby zaznajamiało ze wszystkiemi 
najnowszemi odkryciami nauk i wykazywało 
bezpośrednio ich praktyczne zastosowanie; któ- 
reby obok przystępnego stylu dawało ogólny 
poglad umiejętny na uprawe roli; takićj pracy 
nie mamy wcale. 

Chętnie przeto powitalibyśmy ogłoszenie dru- 
kiem dzieła p. Fireckiego. Zachodzi jednak ta 
trudność, że sutor — będac wychodźca — nie 
jest: w stanie ponosić kosztów druku, o naklad- 
cę zaś— jak wiemy — jest prawie niemożebnóm 
u nas się wysturać. W każdym jednak razie 
podajemy tę wiadomość, sądząc, że pomiędzy 
obywatelami naszymi znajdą się tacy, którzy 
wspólnemi siłami zechca podjać się pokrycia 
kosztów nakładu. 

Dzieło to mogłoby obejmować ze 30 arkuszy 
druku z kilkudziesięciu drzeworytami. Cały za- 
tóm nakład wynosiłby do 600 guldenów. 

Osoby, któreby się chciały tóm zająć, moga 
się udać albo do redakcji Kraju, która chętnie 
przyjmie pośrednictwo w tym względzie, albo 
téż bezpośrednio do p. Fireckiego — Paris, 
rue du Cherche-Midi 58. 

Nowa szkoła rolnicza na Sziąsku. — 
Gwiazdka Ciesz. donosi: że szkoła rolnicza dla 
wschodnićj cześci Szlaska, na która przezna- 
czono krajową zapomogę, ma być urządzona 
w Kocobeędzu pod Cieszynem. g 

Spółki pożyczkowe.—W Nowem, w Pru- 
sach zachodnich, i w Kocieszynie na Kaszu- 
bach, zawiazały się spółki pożyczkowe. 

Nowy rękopis staroczeskićj Biblji oa- 
kryto, jak donosi Tygodnik Wielkopolski, w Cie- 
szynie, w bibljotece założonćj przez ks. Leo- 
polda Szersznika. Zawiera ona prócz ksiąg 
proroków: Izajasza, Jeremjasza i Daniela, cały 
nowy testament spisany w r. 1418, fragment 
starego tesiamentu pochodzi z r. 1439. 

Czytelnia ludowa w Cieszynie.—Dnia 6 
stycznia 1872 r., odbędzie się o godz. 1 po 
południu doroczne walne zgromadzenie człon- 
ków czytelni ludowćj w Cieszynie. Porzadek 
spraw: zagajenie posiedzenia przez przewodni- 
czącego, sprawozdanie z czynności wydziału 
przez sekretarza, wybór nowego wydziału. — 
Członkom czytelni rozesłano już zaproszenia. 

Szczęść Boże! — Odbył się niedawno te 
mu — jak Dz. Pozn. donosi — wiee w Tychach 


bna górnym Szląsku z okoliczności uroczystego 


otwarcia nowo zawiazanego kółka. Zebrało się 
około 800 Grórnoszlazaków. Przybyli na wiec 
nauczyciele z Bytomia, mieszczanie z Pszczyny, 
Mikołowa, Mysłowie, Katowie i Królewskićj- 
huty; niemnićj włościanie ze wsi sasiednich, 
a nawet i z odległych, jakoto: z Warszowice, 
Miedźn „daki i Kryrów. Tóm bardzićj podnieść 
to wypąda, że zaspy śniegowe i mrozy mogły 
niejednego odstraszyć od 5—8milowćj drogi. 

Zagaił posiedzenie prezes „kółka tychockie- 
go“ Nitsche serdeeznóm powitaniem gości. — 
Następnie przemawiał Miarka, daléj Kubaszak, 
radny i wiarus z Królewskićjhuty. — Z mowy 
ostatniego źanotujemy tylko tych słów kilka: 
„I czemuż nie mamy posłów, którzyby nas 
Górnosziązaków katolickich wiernie bronili ?— 
Bośmy źle wybierali.“ 

Biała ‘22 grudnia. [O szu stw o.] — Jeżeli 
w Rosji, Belgji, Francji i Ameryce popełniaja 
kradzieże na większe rozmiary, to i nasz mały 
światek dóznał temi dniami niepospolitego za- 
szczytu ze strony tak błogićj nam wyższości 
germanizacyjnćj. 

Do pewnego krajowego instytutu pieniężne- 
go, założonego tutaj przed dwoma laty, przy- 
chodził —jak to zwykle w takich razach bywa— 
z początku nieśmiało jeden z kulturtregerów z 


mniejszemi wekslami do eskontowania; późnićj 
coraz więcćj i Śmielćj, aż w końcu doszło do 
kilkunastu tysięcy, zanim się okazało, że bez 
wyjatku wszyscy jego akceptanei są jak naj 
zręcznićj w podpisach podrobieni. 

Pisać umiał. doskonale, ani słowa; akcepta 
opiewały na pierwsze tutejsze domy, z któremi 
nawet ów „seribentissimi* zostawał po większćj 
części w pokrewieństwie. 

Na domiar swojćj sumienności kilga dni 
przed owemi próbkami cywilizatorskiemi pojął 
ma żonę dwudziestoletnia dziewczynę z kraju 
pikelhaubów, z którym jego sympatje uajwięcćj 
się wiązały. Zabrawszy pieniadze i zostawiwszy 
w największój rozpaczy młoda żonkę (po tygo- 
dniu z nia pożycia) wraz z czworgiem swoich 
dzieci (był bowiem wdowcem), a nam głębokie 
rozpamiętywanie błogich skutków jego kultur- 
tregerskićj zręczności, — czmychnął. 

Towarz. polsko-akademickie „Ognisko* 
w Wiedniu, jak każde nasze stowarzyszenie na 
obećj ziemi, napotyka w swym rozwoju roz- 
liczne trudności, które młodzież, nie wspierana 
radą i powaga starszych, nawet największemi 
wysileniami nie jest w stanie pokonać. Dzieje 
„Ogniska* w roku ubiegłym sa niejako szere- 
giem walk i zapasów, jakie ono na każdóm 
kroku napotykało. 

Październik 1870 r. zastał towarzystwo na- 
sze w stanie prawdziwie opłakanym: brak za- 
rządu, niechęć u członków, pustki w kasie; 
jednak usilnym staraniom kilku członków udało 
się i te trudności przezwyciężyć, i w „Ognisku“ 
rozbudziło się nowe życie; lecz b'ak środków 
materjalnych nie pozwalał nam wynająć wła- 
snego lokalu, tak, że w końcu musieliśmy być 
zadowoleni, skoro w restauracji zum goldenen 
Lieb mogliśmy regularnie odbywać posiedzenia, 
ograniczając się tylko na sobotnich lecz licz- 
nych i bardzo ożywionych (towarzystwo liczy- 
ło 70 ezłonków zwyczajnych). 

Objawem naszego rozwoju był wieczorek 
pabliezny literacko-muzykalny w dniu 8 marca 
r. b., który opróez licznćj publiczności pol- 
skićj w Wiedniu stale bawiacćj, także i szano- 
wni delegaci galicyjscy do rady państwa obec- 
nością swą zaszczycili. 

W lokalu zum goldenen Lieb mogliśmy tylko 
do końca kwietnia się zgromadzać, gdyż wów- 
czas i tam nam wypowiedziano. Trudno było 
gdzieindzićj zgromadzenia odbywać, i czynności 
towarzystwa nie mogły aż do końca roku szkol- 
nego w należytym porzadku być załatwiane. 
Położenie nasze było teraz o tyle korzystniej- 
szóm, że w kasie pozostawało 132 zła. 58 e. 
(dochód ogólny wynosił 314 zła. 48 e., roz- 
chód zaś 181 zła, 90e.), eo szczególnićj sza- 
nownćj delegacji zawdzięczyć mamy. 

Z poezatkiem bieżacego roku szkolnego pier- 
wszą czynnością wydziału było wyszukanie sta- 
łego i własnego lokalu dla „Ogniska,* napo- 
tykając jednak w tćj mierze nadzwyczajne prze- 
szkody, gdyż nigdzie nie chciano dla stowa- 
rzyszenia odnajać większego pokoju lub sali; 
po dwumiesięcznóm bezskutecznóm szukaniu, 
byliśmy zmuszeni wynajać salę od restauratora, 
który jéj tylko do godziny 4 po południu uży- 
wa, a późnićj wyłacznie na użytek towarzystwa 
oddaje. Uzyskawszy więe lokal na codzienna 
czytelnię i zgromadzenia, wynajał wydział także 
przyległy mały pokój na bibljotekę. Podczas 
szukania: mieszkania, odbywało towarzystwo 
zwykłe zgromadzenia (12 listopada) i wieczorek 
na cześć Miekiewieza (28 listopada) w sali uni- 
wersyteckićj. 

Po tylu więc trudach stanęło „Ognisko“ na 
punkcie, z którego dalszy rozwój jest może- 
bnym, i nie watpimy, że udział młodzieży w 
Wiedniu i poparcie z kraju dopełni reszty. 

Wiedeń, 22 grudnia 1871 r. 
Za wydział: 

A. Jakubowski, prezes. 

Wilhelm Iskierski, sprawozdawca. 
Otrzymujemy nastepujące pismo : 
Mnichów 20 grudnia. — Gmina Mnichów 

poczytuje sobie za obowiazek podać do publi- 
cznéj wiadomości co następuje: 

Przejeżdżajacy przez terytorjum gminy Mni- 
chów rodacy emigranci prawie wszyscy mylnie 
sa powiadomieni o stanie funduszów naszćj 
kasy, w skutek czego zawodza się, rachujae na 
pewna pomoc pieniężna, potrzebną do odbycia 
dalszćj podróży. 

Gmina Mnichów mimo usilnych starań nie 
na ten cel nie posiada: — 171 zła. 40 e. we 
dwóch ratach (jeszcze w grudniu z. r. i w lu- 
tym rb.) za pośrednictwem ob. Żukowskiego ze 
Lwowa i Stanisławowa otrzymane, dawno już 
drobnemi datkami rozdzielone zostały między 
przejeżdżających tędy rodaków. Kasa więc na- 
sza, niezasilona znikąd, własnemi funduszami 


darem bożym zadosyć uczynić zdoła; liczba 
wszakże przejeżdżajacych tędy rodaków jest 
nierównie większa niż gdziekolwiek indzićj. 
Aleksander Preisig 
wójt gminy Mnichów. 

Szpital dla żwierząt.—W Londynie zało- 
żono szpital dla pożytecznych źwierząt czworo 
nożnych i ptaków, na który niejaki hr. Brown 
z Dublina zapisał testamentem 40,000 funtow 
szterl. Kierunek szpitalu powierzono dr. Bur- 
ton-Sansersonowi, profesorowi przy uniwersy- 
tecie londyńskim, którego asystentem jest dr. 
Klein z Wiednia. 

Wychodźtwo z Europy przybiera coraz 
większe rozmiary. W październiku udało się 
na Hamburg 7,497 a na Liwerpool 14,497 
ludzi do Ameryki, Australji, Indji nawet do 
Chin. Samych Meklemburczyków wyszło 2,400. 

W Irlandji na 5,402,759 mieszkańców znaj- 
duje się 4,141,933 katolików, 683,295 nale- 
żacych do kościoła protestancko-episkopalnego, 
558,238 presbiterjanów, oraz 19,283 kwa- 
krów, baptystów, wolnomyślicieli i t. p. 


HOTEL SASKI. Przyjechali: St. Hołowski 
wł. d. i Andrzćj Garbiński dyr. kolei z War- 
szawy, Feliks Sobański z familja wł. d. z Wo- 
łynia, Filip Pokutyński dyr. banku bud., Aug. 
Wolf doktorand praw, i Stanisław Rutkowski 
inż. ze Lwowa; St. Okińczye inż. z Paryża, 

HOTEL POD RÓZĄ. Przyjechali: Właądysł. 
Struszkiewiez, F. Otocki ob., A. hr. Dambski 
wł. d., i Jan Pleszowski wł. d. z Galicji; .Ą. 
Miintzer z Granicy, A. Dockhorn z Prus, Józef 
Muszyński wł. d. i Eugenjusz Zurawski wł. d. 
z Rosji. 


Nadesłane. 


Boleść boleści! — Znów podobało się Bogu 
zabrać mi córkę. Jużto dziewiąte dziecko tracę 
z kolei!... jestem oczywiście jak w poezji Sło- 
wackiego „ojciec zadźumionych* ! 

Otóż w dniu 23 mb. córka moja najmłodsza, 
Anna Wężyk, skończyła życie... przy dzie- 
cięciu. Jéj nietęgi organizm, podkopany nie- 
szczęściami familijnemi, nie czując uciętego 
członka, uległ. O wy szczęśliwsze matki, które 
to czytać będziecie, westchnijcie za mną — 9 
wytrwałość!... wy tylko wiecie, co cierpię, 

Nie mogę tu także przemilczeć poświęcenia, 
jakie dla nas robił nieoszacowany dr Gawlik. 
Przynosząc ulgę w jéj ostatnich chwilach, czy- 


nił wszystko, co może sztuka lekarska. Nje-{nje dał księciu Broglie uwolnienia z po- 


szczęsnego zaś lekarza, - który — wcześnićj we 
zwany — przez lekkomyślność czy nieuctwo szko- 
dził oczywiście dziecku mojemu, nie wymieniam, 
bo i on ojcem; niech mu Bóg nie pamięta!,,, 
był on zapewne zaślepiony. Leśniowska, 


RR SRA) 
Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Kolćj arcyksięcia Albrechta. — Dzienniki 
wiedeńskie donoszą, że statuta kolei arcyksięcją 
Albrechta (Lwów-Stryj-Beskid i Stryj. Sanisła- 
wów) juź potwierdzone zostały. 

Emisja papierów zajmie się bank ogólny 
austrjacki (Österr. allgem. Bank) jako współ- 
koncesjonarjusz wspomnianćj kolei. Ze względu 
na korzystny stan targów pieniężnych odbedzie 
się emisja zaraz po nowym roku. 

Bank ogólny austrj. ma zamiar przy emisji 
zwrócić swą uwagę szczególnićj na kapitały 
niemieckie (Prusy, Niemcy północne), gdzie 
kapitaliści chętnie lokuja swa gotówkę w pa- 
pierach kolejowych austrjackich, a szczególnie 
w obligach pierwszeństwa. 

Cały kapitał akcyjny kolei arcyks. Albrechta 
wysbosić będzie 30 milj. zła., z których 18 milj. 
emitowane będa w obligach pierwszeństwa, a 
12 milj. w akcjach. 

Wiener Geschäftsbericht donosi, że w Berlinie 
utworzyło się konsorcjum kapitalistów tamtej- 
szych, które zamierza pod bardzo korzystnemi 
warunkami od ogólnego austrj. banku nabyć 
ryczałtowo obligi pierwszeństwa w mowie bę- 
dacćj kolei w wysokości 10 milj zła. 


zaledwie tradycjonalnćj gościnności dzielenia się | bydła rogatego w 39 zagrodach 31 padło, a 64 
zabito. Prócz tego oddano na rzeź 111 sztuk 
podejrzanych o zarazę. 


'|jeżeliby zgromadzenie narodowe odrzucić | Jicji a miavowici 


wkrótce wyzdrowieje. 

Rzym 27 grudnia. Wczoraj umarł kar- 
dynał Amat. 

Petersburg 26 grudnia. Dekret carski 
zaprowadza obowiązkową naukę języka 
rossyjskiego we wszystkich szkołach fin- 
landzkich. Stosownie do rozporządzenia 
ministra wojny ma być twierdza Sweaborg 
Spararna na wzór twierdzy kronsztadz- 

iej. 

Petersburg 26 grudnia. Ukaz carski na- 
kazuje pobór rekruta na r. 1872 w ca- 
łem carstwie i Królestwie Polskiem po 6 
od 1,000 dla zwykłego uzupełnienia ar- 
mji i foty. Pobór musi być ukończony 
z dniem 15 lutego przyszłego roku. 

Goniec urzędowy ogłasza mianowanie ks. 
Orłowa ambasadorem rossyjskim w Pa- 
ryżu. 


Wiadomości telegraficzne. 


Praga 26 grudnia. Sladkowsky i 
Grega odwiedzili z Nizzy Koszuta w 
Turynie i mieli z nim dłuższą rozmowę. 

Praga 26 grudnia. Hr. Jan Harrach 
(z stronnictwa feudalnego), który właśnie 
z Wiednia powrócił, układa się podobn 
z Polakami. Równocześnie z radą pań- 
stwa ma się odbyć w Wiedniu zjazd stron- 
nietwa feudalnego. 

Peszt 25 AT Dnia 27go grudnia 
rozpoczną się w Wiedniu rokowania z po- 
słami kroackimi. W tym celu udał się już 
do Wiednia hr. Władysław Pajacevich, 
co hr. Lonyay we wtorek uczyni. Ze 
strony kroackićj przybędą: kanonik R a- 
cky, Mrozovies i Kreszties. Co 
do treści rokowań niepoczyniono jeszcze 
żadnych kroków przygotowawczych. Kro- 
aci sformułują prawdopodobnie żądania 
swoje w osobnym programie. Programu 
wypracowanego na ostątnićj konferencji 
stronnictwa narodowego rząd nie przyjmie. 

Peszt 27 grudnia. Dziś rano wyjechał 
prezydent ministrów Lonyay do Wie- 
dnia, dla przeprowadzenia ważnych roko- 
wań. i 

Kolonja 25 grudnia. 'Hr. Beust przy- 
był tu węzoraj z Londynu. 

Wersak'26 grudnia. Minister finansów 
Pouyer-Quertier grozi ustąpieniem, 


Przegląd polityczny. 


Sprawa więc rozstrzygnięta! Na wczo- 
rajszóm ranném posiedzeniu koła pol- 
skiego delegacja nasza uchwaliła rozpo- 
cząć kampanię przeciwko ministerstwu 
nie po za radą państwa w lokalu prywa- 
watnóm jak to projektowała Gazeta Na- 
rodowa ale w radzie państwa tak jakeś- 
my to radzili. 

Kampania więc w radzie państwa roz- 
poczęta a teraz chodzi tylko o energi- 
czne i godne prowadzenie jej. Delegacja 
nasza nie powinna się dać łudzić jak to | 
dawnićj bywało, żadnemi obietnicami ale | 
żądać stanowczo przedłożenia rządowego | 
zgwierającego w sobie koncesje dla Ga-| 
i - e te, których domaga j| 
miało projekt bankowy. , |się rezolucja z 1868 roku. 

Paryż 26 grudnia. Rezultat głosowania| Delegacja nasza powinna pamiętać, że | 
komisji do iniejatywy parlamentarnćj nad | wotowanie budżetu jest silną bronią w 
sprawą przeniesienią zgromadzenia naro-|jćj ręku, którćj użyć należy w stanow- 
dowego do Paryża, wywołał w ludności czćj chwili, aby wymódz na rządzie za- 
bardzo niekorzystne wrażenie. Spodzie- dość uczynienie postulatom Galicji. 
wają się olbrzymićj demonstracji. Jene-| Dzienniki francuzkie zajmują się de- 
ralny gubernator i prefekt policji otrzy- peszą hr. Bismarka do hr. Arnima — ma 
mali już w tym względzie z Wersalu sto- się rozumieć, że nie tają oburzen a swe- 
sowne polecenia. i maż go z powodu, że „brutalna siła podaje 
| Paryż 26 grudnia. Dziennik wychodzą- | w wątpliwość sprawiedliwość wyroku są- 
cy w Vouziers donosi, że w skutek za-| dów przysięgłych.* 
targów zaszłych między mieszkańcami w| W komisji budżetowćj zgromadzenia | 
Revin a żołnierzami bawarskimi, władze narodowego panuje wielkie wzburzenie 
pruskie kazały pochwycić jednego zakła- | z powodu odkrytych pomyłek rachunko- 
dnika. f ; 3 wych w przedłożonym przez rząd budże- 

Courier de France powiada, że Thiers| cje; pomyłki te wynoszą razem około 
125 miljonów. 


Ostatnie telegramy. 


Wiedeń 28 grudnia. W mowie tro- 
nowćj cesarz wita zgromadzonych re- 
prezentantów obu izb; powiada, że goto- 
wym jest do wszelkich najdalćj idących 
ustępstw, byle były zgodnemi z jednoli- 
tością państwa; że gdy koronie nie udało 
się przywrócić wewnętrzny pokój, mu- 
siała ona odesłać kraje na drogę kon- 
stytucyjną, aby nie naruszać interesów 
monarchji całćj i interesów własnych tych 
krajów i królestw. Pierwszóm zadaniem 
rządu, złożonego z reprezentantów naro- 
du, jest wzmocnienie konstytucyjnych pod- 
staw prawnych; zapewnienie należytego 
posłuszeństwa ustawom. 

Rząd ten zadość uczyni życze- 
„niom Galieji, jeżeli te posta- 
*'wione YE CY PE 
stwa ijeżeli nieprzekroczągra- 
„nie jednolitości i potęgi mo- 
narchji. 

Zupełna niezawisłość rady państwa 
winna być zapewnioną przez niezawisłe 
tworzenie tćj reprezentacji państwa, (to 
jest przez bezpośrednie wybory. P. Red.) 
która to reprezentacja ma być bezpośre- 
dniém urzeczywistnieniem idei państwo- 
wój austrjackićj. 

W celu przeprowadzenia tego urzeczy- 
wistwienia w stosownym czasie bez na- 
ruszenia praw pojedyńczych reprezentacji 
utorowane zostaną odpowiednie drogi. 

Tymczasem przedłożonym zostanie pro- 


sady, o które tenże prosił. 

Zapewniają, że Prusy kazali spisywać 
prywatne majątki mieszkańców w zajętych 
przez się departamentach. 

Dzienniki donoszą, że Ledru-Rollin 
nie przyjął mandatu nakazującego od ko- 
mitetu w Rue Bre'a; przyjmie ten man- 
dat Wiktor Hugo. 

Paryż 26 grudnia. Z załogi niemieckiej 
stojącej w Chaumont znikł jeden oficer 
pruski, Władze pruskie utrzymywały, że 
został zamordowany i chciały pochwycić 
zakładników. Oficer jednak zjawił się w 
Dijon, zaciągnął się do legji endzoziem- 
skićj i odjechał do Algerji. Władze pru- 
skie twierdzą teraz, że pomieniony oficer 
ma pomięszanie zmysłów, czemu władze 
francuzkie stanowczo przeczą. 

Marsylja 26 grudnia. Dziennik marsyl- 
ski pisze: Ojciec Rossela przyjął kan- 
dydaturę do zgromadzenia narodowego 
ofiarowaną mu przez deputację departa- 
mentu Var. 

Bruksela 27 grudnia. Kongres między- 
narodowego stowarzyszenia robotników 
odbył się wczoraj i przedwczoraj wśród 
bardzo słabego udziału. Sprawozdanie od- 
czytane wykazuje, że dochody stowarzy - 
szenia były stosunkowo nieznaczne, ale 
składki znów bardzo pomyślne. 

Rzym 27 grudnia. Minister wojny dzieli 
Włochy na 5 okręgów i zarządził, by 
pobór do każdego korpusu armji uskute- 
cznionym był z najbliższego okręgu. 

Rzym 27 grudnia. Konferencja telegra- 
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się już znacznie lepićj. Prawdopodobnie |nadzieję, że pokój utrzymanym = 


Do 15 mb. ustał księgosusz w Ernsdorfie | ficzna ukończyła pierwsze obradowanie 
w pow. bóbreckim, w Kozarze i w Złoczowie | konwencji telegraficznćj. 
w pow. rohatyńskim, w Oknie w powiecie ska-| Rzym 26 grudnia. Rząd otrzymał już 
łackim, w Bosutowy w pow. krakowskim i w|urzędową wiadomość o mianowaniu hr. 
Kobierzynie w pow. wielickim; wybuchł zaśj Wimpffena austrjacko-węgierskim po- 
w Płokach w pow. chrzanowskim. słem przy dworze włoskim, w miejsce 

Obecnie panuje zaraza w miejscowościach | dotychczasowego posła br. Kiihbecka. 
powiatu rohatyńskiego i borszczowskiego, w je-| Hr. Wim pffen ma wkrótce przybyć 
dnćj miejscowości pow. kałuskiego, skałackiego | do Rzymu. 


i chrzanowskiego, gdzie zpośród 2884 sztuk| Rzym 26 grudnia. Józef Mazzini ma 


jekt ustawy, mający na celu zapobiega- 
nie nadużyciom mandatów poselskich. 
Mowa tronowa poleca reprezentantom 
sprawę publicznego wychowania. Rząd 
przeprowadzać będzie ustawy szkolne na 
serjo, jakkolwiek oględnie; uporządkuje 
sprawy aironi przedłoży potrze 
bne projekte w celu wypełnienia luki 
wynikłéj w skutek zniesienia konkordatu 
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w ustawodawstwie względem stosunku 
kościoła katolickiego do państwa. 
Rząd zakończy rozpoczęte wielkie pra- 
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= ma 


Kończąc mowę tronową, w 
kiwanie, że dzieło pojednani 
zasadzie podstaw narodowych w- 
wieku dziewiętnastego, uda się zu 

Przy odczytaniu mowy tronowćj 
wany był  ceremonjał <najura 
Wchodzącego do sali tronowćj 
powitano trzykrotnym wiwatem ; 
cesarzową powitano głośnemi okrz 
radosnemi, Mowę tronową prze 
częstemi i głośnemi brawami, szczególr 
atop „następujący, że „ludy austrjac 
pq długich prawnopolitycznych spo 
pragną pokoju wewnętrznego i porządku 
wywołał huczne brawa. Kiedy oboje 
sarstwo po skończonćj mowie tronc 
opuszczali salę tronową, okrzyki po 
rzyły się. < 

Prócz książąt domu cesarskiego 
strów i dygnitarzy państwa obecné 
także całe ciało dyplomatyczne | 
wyb rowa publiczność. LE 

Cesarz jakkolwiek od wczoraj ma ch 
kę, jednak odczytał mowę osobiści 

Wiedeń 28 grudnia. Na dzisiejszć 
siedzeniu rady państwa wybrano 115 
sami zę 117 prezydentem Hopfena 
który dziękuje za położone w nim 
fanie, wskazuje na wypadki zaszłe 
cząsu ostatnićj sesji rady państwa, 
budzić mogły serjo obawy. Następnie 
brano 116 głosami ze IŻ1 Vidalie 
pierwszym 3 Gustawa Grossa 
głosami ze 122 drugim wiecprezyde 
Posiedzenie trwa dalej. i 

Herbst stawia wniosek -naglący, 
mowę tronową odpowiedzieć ad 
Przyjęto wniosek ten, i wniosek, aby w 
brano komisję adresową z 15 czło 
Wniesiono następujące przedłożenia 1 
dowe: Akta wyborcze tyczące się bezpod 
średnich wyborów czeskich, przedłożć 
względem Jmiesięcznego poboru podatk: e S$ 
Ustawę finansową na r. 1872; kredyt do- 
datkowy na rok 1871; projekt względer 
emissji 20 miljonów jednolitego dłu 
względem sprzedaży dóbr skarbowych; 
mowę z Lloydem; traktat telegra 
Trzechmiesięczny pobór podatków 
jęto natychmiast w trzech czytaniach, 
czem Zyblikiewicz oświadcza, że P. 
ze względu na potrzebę prowadzenia 
przerwy administracji państwa na pob 
ten zezwalają. i 

Ustawę finansowa 
z24 członków. 

Najbliższe posiedzenie jutro. 

Drezno 27 grudnia. Hr. Beust p 
tu przedwczoraj w nocy z Londynu 
rano miał dłuższe posłuchanie u | 
był na dworskim obiedzie a jutro 
czorem odjeżdża do Saleburga, gdzi 
dzina jego bawi. ` © 

Wersal 27 grudnia. „Ajencja Ha 
zapewnia, że książe Broglie nie pod 
o uwolnienie. e 

Thiers odwiedził 3igo grudnia 
zgromadzenia narodowego, któr 
dnia nawzajem go odwideć "z cs 
rem prezydjalnóm. W dzień po 
mowąć będzie Thięrs w W 
dyplomatyczne, ministrów i w 
stojników. CZARY BJ 
Zapewniają, że Goulard odjed 
10go stycznia do Rzymu T bw 
stale na dworze króla włoskiego. 

Wersal 28 grudnia. Zgroema 
rodowe odrzuciło znaczną wię 
projekt Wołowskiego, dotycz 
prowadzenia powszechnego podatk 
chodowego. ` BR 

Londyn 28 grudnia. Wy: 
Walii postępuje bardzo powi 
przybyła do Sandringham. 

Londyn 28 grudnia. Stan zdrowia 
Walii znowu się pogorszył. 

Bukareszt 27 grudnia. Prezydent 
strów oświadczył w izbie, że ministe 
musi zrobić z przyjęcia projektu 
wego w sprawie kolejowój kwestję 
netową i zastrzega sobie na ten 
dek albo podanie się o uwolnienie, 
rozwiązanie izby. PE 

Kursa.— Wiedeń ER dnia godz. 
Akcje kredytowe 327.60. — Lomb: 
206.70. — Losy z 1860 r. 103.30. —L 
z r. 1864 140.50. — Akcje franko-austr 
130.80.— Napoleony 9.29.— Akcje ke 
galic. Karola Ludwika 257.25. — e 
kolei lwowsko-czerniow. 164.50. — 
kolei północno - wschodnićj 162.—. - 
Akcje banku 810.—. — Akcje bank 
związkowego (Vereinsbank) 108.—. 
Akcje b joe —— — Ri 
w srebrze 71.80. — Obligi indemnizac; 
galicyjskie 14.50. — Akcje banku wi 

a obrotu ogólnego 193—. — ` 

Usposobienie giełdy: stałe. 


Redaktor i wydawca dr. Ludwik. Gumplo' 


porucza się ka 
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11.80|* 10.28 
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w Krakowie: lwow. 

„ miesz. 
wielicki... 
wiedeńs. { 
„ na Oświę. wroc. 
„ do Wrocł. mysł. 
warszawski 


n 


n 


” 


n 


4 lwowski 3.35) 12.81 
5 „ miesz.| — 5.5 
w Rzeszowie: krakowski|n. 2.41 


brodzki ., 
s częerniow,. 
w Brodach: lwowski.. 
w Czerniowcach: lwow. 
w-Mysłowicach: krak.. 
w Warszawie: krak... . 


w Wiedniu: krak... . { 


mop 


J 


egy 


garu prags., o 12 m. późnićj od kr ow: 


|. Komitet 
arzystwa Dobroczynności 


. Elżbiety w Tarnowie 
ejszćm publiczne podziękowanie Wnćj 


- pannie 

eresie Jadwidze Brzechffie 
itój artystce, Śpiewaczce z Warszawy za 
koncertu na rzecz ubogich w mieście Tar- 
e w dniu "| dnia b.:., oraz WWnym pa- 

ego: Wmu dyrektorowi 
owi, Nesverze 
nże koncercie, dochód z którego przyczynił 
ulżenia nędzy cierpiącćj ludzkości. 
ów dnia 20 grudnia 1871 r. 
Prezesowa Towarzystwa 
Karolina Rutowska. 


Sekretarz 


G. Aczkiewicz. 


Hoborskiemu, 


lydział Rady powiatowćj Mielec- 
podaje niniejszćm do publicz- 
éj wiadomości, że preliminarz przy- 
hodu i rozchodu na r. 1872 zło- 

jest z dniem dzisiejszym w kan- 
aryi Wydziału, gdzie może być 
rzeglądany przez 14 dni w godzi- 
ach kancelaryjnych. 2582(1-8) 
Z Wydziału Rady powiatowćj 
= Mielee d. 18 grudnia 1871 r. 


+ do 
ydobywania wody 
 wielkićj ilości przy re 
tach kolejowych, budo 
ch wodnych z lokomo- 
bilami i windami, 


nowo poprawnych 


pomp centryfugalnych 
lostarcza jak najlepićj zrobionych fabryka 
zyn 

m. Knaust w Wiedniu 


Leopoldstadt, Miesbachgassse Nr. 15. 


R 


| Podarunki na gwiazdkę. 


i od wielu lat renomowany 


(I FR 
edeń,, Stevhansplatz 1. 6, Aussenscite 
des Zwetlhofes 
3 iada wielki wybór w najrozmaitszych 


dobrze. uregulowanych zegarków za 
= które jednoroczną daje gwarancję. 
każdy uregulowany zegarek udziela się bilet 
warancyjny, nieuregulowany o 2 złr. tanićj. 


| Genewske zegarki kieszenkowe. 


Gór z 4 rabinami...*.... 10—12 f. 
| z obwódka złota i spręż. 13—14 


.... 


n 

HE R T 

5 z podwójną koperta... 15—17 n 

A z kryształ. szkłem .... 11—17 , 
anker z 15 rubinami ......... 16—19 „ 
lepszy, z srebr. kopert. 20—23 , 

z podwójną koperta... 18—23 „ 

š „ lepszy 21—28 „ 

z kryształ. szkłem .....- 18—25 „ 

egarek z podwójn. kop. dla wojsk. 24—26 n 
remontoiry nakrecane z boku .... 28—30 n 
? z podwójna koperta... 35—40 „ 

" z kryszt. szkłem ....... 30—36 „ 
nker armće-remontoirs .-...- e.o 88-440 p 
eylinder Nr. 3 złota, 8 rubin..... 30—38 „ 
< anker z 15 rubinami .....-.:--- 35—44 n 
n lepszy zzłota obwódka..... 45—60 „ 
550—58 „ 


|. „ podwójna koperta .-...--*-- 
= „ ze złota obwódka 65, 70, 80 
90, 100—120 


„arki damskie z 4 i 8 rubinami..... 25—30 n 
n ©lnalioWAnNe ....«-+-++::1- 30—36 „ 
„ ze złota koperta ........- . 85—40 , 
„ emaliow. z djamentami.... 38—48 „ 

„ z kryształ. szkłem..... ROEE 
|. „ % podw. kopertą 8 rubin... 40 „48 n 
zegarek damski emal. z djament. . 56—65 „ 
n „ anker z 15 rubin... 35—45 n 
lepszy ze złota kop. 45—60 „ 
z podwójna kopertą 55—58 „ 


a » 
” n 
A „ Z koperta złota 65, 
70, 80, 90, 100—120 
A anker z szkl. kapslą 40—48 
= „ 2 kryształ szkłem.. 50—60 
" „ z podwójną kopertą 50— 56 
remontoirs.......... 60, 70, 80, 90—100 
F z podw. kop. 90, 100, 110, 120—150 
i na polowanie i dla robotników 
w okuciu pakwonowóm i ze 
i Błota tami s +oaęso4.400:3>0 13—17-, 
me łańcuszki po fl. 2.50, 3, 4, 5, 6 


7, 10—12 „ 
łańcuszki po A. 


ms s z 3 8 


18, 20, 25, 30, 35 


x 40, 50, 60, 70, 80, 80—100 , 
iki z zegarkami ..1:1121::::::-:3 T 
same zapalajace świecę... ..- ivoa 


z narzadem do wystrzału i za- 


palånia świócy..----* 


zkie budziki w eleganckich osłon. 
bronzowych........+*:** 12, 
ośne zegary strażnicze na 6 stacyj, 
amkry z rubinami — najlepszy w 
świecie wyrób .... 
8 same nieprzenośne na jedną stacje 
ndułowe zegary własnej fabryki z 2-roczną 
E |  qwarancyą. 

dzień naciagany ++......... 10, 11, 12 
16, 17, 18, 19, 20 do 22 » 


z 


14 


...... +...... 


s bijący pół i całe godziny .. 30, 88 — 35 „ 

l śe |,  kwadranse i godziny 48, 50 — 65 , 
AB or miesieczny ..... . 28, 30 — 32 „ 
akowanie pendułowego zegara f. 1 50 cent. 
> Reparacye uskutecznione bedą z wszelką 
lościa, zamówienia z zaliczką pocztową na- 
: zwrócone zegary za- 


Do łaskawego uwzględnienia. 

kie moje zegarki są najlepszego gatunku, 

aie me zamieniać takowych z ordynar 
ami, polecanemi przez hazdlarzy i kup- 

tórzy nie są zegarmistrzami. 2477(3-47) 


w handln korzennym, może znaleść pomieszczenie. 


Krakowie przy ulley Grodzkićj Nr. 70. 


ftner i członkom Towarzystwa | } 


i Treslerowi za udział | f 


aannam | 
sta a | 
E O 52. |: 
Najle; szych gz: 3 ` U 
> SE 


13—14 „| 


SUBJEKT 


PO 


2593(1-3) 


pà 


3 


DŁUŻYŃSKI 


Ulica Floryańska, 364, I. piętro. 
2 43(15-30) 
ZW OEA TREK, 


FABRYKA SPRCYALNA 


Ziarnek i Cukierków lekarskich 
GARNIER i LAMOUREUX 


w Paryżu, 10 rue de la Perle. 


mm 


Od 1858 r. epoki założenia fabryki, liczba tych 
preparatów znacznie sie zwiekszyła na żądanie le- 
karzy, którzy z każdym dniem nowe szcześliwe 
znajduja ich zastósowanie. Najwiecćj używane sa: 

Ziarna: Digitaliny, Atropiny, Waleria- 


Bliższa wiadomość u Jakóba Goldwassera l 


| 


eniz TETEN 


— 


Materyałów do Pisania 


ELA A 


Handel Pa 


pieru i 


A SR 


przeniesiony do domu przy ulicy Grodzkićj pod L. 96 
(naprzeciw księgarni W. Wildta), 


zaopatrzony został w najliczniejszy wybór najnowszych 
Towarów Galanteryjnych 
i ZABA WEEKE Cla DZIECI. 


"BBE" Na gwiazdkę “Z0 2571(1-6) 


zabawki, lalki etc. jak najtaniej. 


MONOGRAMMY 


na listy, koperty, wykonuje prędko, tanio i ma wybór najnowszych do tego 
stosownych liter. 


100 listów i 100 kopert z literami razem tylko 95 cent. 


P 


(SGAOO 


ANNODDOCOCZIOK 


« 


8 
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Z dniem I-go stycznia 1872 r. 


wychodzić będzie w Krakowie co tydzień w objętości arkusza w formacie powiększonym 


„PRZEGLĄD LEKARSKI” 


g dodatkiem dwutygodniowym w objętości przynajmnićj pół arkusza, pod napisem 
Dwutygodnik higieny publicznej krajowej. 
ZZA EZ 


Przedpłata na Przegląd Lekarski z Dwutygodnikiem higieny publicznćj wynosi: 
w Krakawie: rocznie 6 złr., półrocznie 8 złr., kwartalnie fi złr, 5@ct. w. a. 
w granicach monarchii Rakusko-węgierskićj z przesyłka pocztową: 
rocznie 6 złr. G0 ct., półrocznie 8 złr. 86, kwartalnie f złr. S© cent. w. a. 
Ponieważ Dwutygodnik higieny publicznćj krajowej, pismo poświecone sprawom 
administracyi krajowój, mającym zwiazek z higiena, musi być pożytecznym dla rad 
gminnych i miejskich, rad powiatowych, urzęduików administracyjnych i w ogóle dla 
osób wykształeonych, przeto można prenumerować sam Dwutygodnik. 
Przedpłata na sam Dwutygodnik higieny publicznej krajowćj wynosi: 
w Krakowie rocznie £ złr. w. a., półrocznie f złr, w. a. 
z przesyłka pocztowa © złr. 3® cent. w. a., półrocznie A złr. 4% cent. w. a. 
Przedpłate na Pzegląd lekarski i Dwutygodnik higieny pużlicznćj krajowej przyj- 
muje FRedalcya Przeglądu lekarskiego w Era- > 
zowie, Miały Rynek. 431, tudzież wszystkie urzedy pocztowe. 


OOOOOOOOOOOOGKAOOOOGAGOGOAĆ? 


2565(1:2) 


natu atropiny, Kwasu arsenikowego, Arseniatu po- 
tażu i sody, Arseniatu żelaza, Weglanu żelaza itp. 


Culirierlxi: Santoniny, Mleczanu i We- 
glanu żelaza, Jodku żelaza, Bismutu, Siarczanu 
chininy, przeczyszczające Andersona, itp. 

Dostać można w aptece Wiktora Redyka 
w Krakowie, jak również kataloga wszystkich in- 
nych preparatów. 2169(8-1-) 


goi 


s a BER BE A 
Wspaniałe loki balowe, +|} 
które zachowuja cała noe elastyczna krótkość i $ 
połysk — tudzież meżczyznom i kobietom pi 

Í 


wspaniałe kędziory, 
sprawia przez lekarzy zatwierdzona Palma. 
Flakon 60 cent. i 1 złr. 2520(1 4) 


NH 


w Krakowie u iakóba Goldwassera, ul. Grodzka 
Nr. 70. — Tamże dostać można sławny paryski 
LITTON, 

uśmierzający natychmiast każdy, najgwałtowniej- 
szy ból zebów, gdy już inny środek nie skutkuje. 
Flakon 70 cent. — pół fakonu 40 cent. 


ROTO O PYRZEW NAT SZ Ł 


vj 


A Co do nadzwzczajnój skuteczności niezró- 
J wnana, od wielu Jat we wszystkich częściach 
świata znana woda na oczy sławnego okulisty 


prof. dra v. Graefe go 

4 wyleczyła już tysiace z najrozmaitszych chorób 
3 oczu, wzmocniła wzrok iod ślepoty zupełnie 
uchroniła; przeto zjednała sobie sławe w ca- 
łym świecie. 

Flaszeczka kosztuje 1 talar pruski. Prawdzi- 


wéj dostarcza 
J. L. EICIZ 
Friedrichstrasse, 74 Berlin. 


2421(6-2) 


SK 


ASINE SSSRA PORNO NE DZI" 
Epileptyczne Kurcze 
(Padaczk e) 


leczy listownie stokrotnie doświadczonym 


E A. WITT 


2151(28-7) Lindenstrase, 18, Berlin. 
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taż 


Nie do uwierzenia, 
pæ jednak prawda, %m | 


> 


ri 


Ę 


+ 


że 


po tak Śmiesznie niskich cenach 


sprzedaje sie 


ce uregulowane zegarki. 


40 í. prawdziwie angielski srebrny zógarek cylinder z kryształ. szkłem, z łuńcuszk, 
z prawdziw. złota talmi, medalionem i pismem poręczą, 1e$m ; lepsze fi. 12, 14. 
19.59 prawdziwy angielski w ogniu złocony srebny chronometer z dwiema kopert. 

najpieknićj emaliowany, z łańcuszkiem z złota talmi, medalionem i pismem poręcz. 

19.50 prawdziwe angielski, najmocnićj złocony w ogniu srebrny chronometer z jedna 
kopertą, łańcuszkiem, medalionem i pismem poreczającóm. 

AA prawdziwy angielski cylinder z prawdziwego złota talmi, najnowszy z dwoma kry- 
ształow. szkłami, przez co widzieć można zamkniety przyrząd, z łańcuszk. z złota 
talmi, medalionem i pismem poreczającóm. ć 

44 zegarek z złota talmi, z dwoma kopertami, savonette, z spreżynka odskak., krysz. 
szkłami, przyrzadem z niklu, łańcuszkiem z prawdz. złota talmi, medalionem i pi- 
smem poreczająe 

47 prawdziwy angielski srebrny anker z kryształ. szkiełkiem, najpiekniejszćm rytow. 
łańcuszkiem, medalionem, pismem poręczającóm , lepsze fi. 19, 21, 24. a 

45 lub A8$ bardzo mały zegarek damski, z prawdziw. srebra, pozłacany prawdziwie 
z łańcuszkiem na szyje z prawdziwego złota talmi, kutasikiem i pismem poręcz. 

84 srebrny cylinder z odskak. sprężynką i mocném szkłem kryształ., łańcuszkiem, 
medalionem z złota talmi i pismem porecz.; lepsze fl. 16, 17. 

22 srebrny remontoir bez kluczyka nakręcany, z łańcuszk. z złota lalmi i medalion. 

24, ZG, 28 fl. zloty zegar. damski z łańcuszk. z złota talmi, medal. i pism. poręcz. 

35, 40, 45 fl. ankier z złota Nr. 3 z łańcuszkiem z złota talmi. 

45, 50%, 55 A. ankier z złota Nr. 3 z kryształowóm szkłem i łańcuszk. z złota talmi. 
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Li bi 5 . % . k 
iebiga wyciągowi kumysu 
(do przesyłki przyrządzonemu mleku stepowemu) 
należy się według jednozgodnego zdania wydziałów lekarskich pierwsze miejsce 
miedzy wszystkiemi dotad znanemi i używanemi środkami przeciw suchotom 
płucnym. Leezy on prędko i pewnie: suchoty płucne (nawet w wysokim stopniu), 
„ gruźlicę (oznaki: kaszel z pluciem krwi połaczony, trawiąca febra, brak odde- 
chu) katar żołądkowy, kiszek i oskrzelowy, bezkrwistość (niedostatek krwi) 
skutkiem czestych chorób i czestego używania rteci), błednicę (chlorosis), dycha- 
wicę, suchoty, (wyschniecie szpiku pacicrzowcgo), maciennictwo i osłabienie 
nerwów. —- 1 słoik wraz z zap-kowaniem, opisem użycia i broszarą A złe. w. a. 
W paczkach przesyła najmnićj 4 słoiki i wszelka wyższa ilość 
Das General - Depót des Kumys - Instituts 
Wien, Margarethenstrasse 67. 
NT. E. Chorzy, którym nie pomagały żadne leki, zechcą z 
zrobić ostatnia próbę z kumysem. Broszury na żądanie darmo i franko. 
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zalecony 


2437(1-15) 
wszelka nfnością 


orur, w grudniu 1871 r. 


Od Nowego Roku t.j. z początkiem szóstego roku swego istnienia przechodzi 


„GAZETA TORUŃSKA 


pod naczelne kierownictwo niżćj podpisanego dotychczasowego współredaktora, a w nakład 
podpisanego właściciela drukarni, w którćj Grazeta dotychczas sie drukował i nadal 
drukować się bedzie. f 

Mając zamiar rozwinięcia dzieła korespondencyjnego z uwzglednieniem także Galicyi, 
a zarazem żywiac nadzieję, że z czasem powiększyć zdołamy format Gazety, 
liczymy w tém i na poparcie także Szanownćj Publiczności z ziem Krakowskich i Galicyi. 

Zapraszamy więc do jaknajliczniejszćj prenumeraty na pismo nasze, wychodzące 
codziennie, która wynosi w Austrji: 

Na urzędach pocztowych © złr. G2'/, cent. 

Z przesyłka pod opaska & złr. 


Józef Glinkiewicz, 
Redaktor. 


2570(1-3) 


Józef Buszczyński, 


Nakładca. 


z n4 * krótkie fl. 1, 1.30, 1.60, 2, 3, 6, 7. 
ańcuszki z złota talmi długie fl. 1.60, 2:50, 3, 4, b, 6.45. 

Za gotówkę lub wypłatę w urzędzie pocztowym uskutecznia się w 2Ł godzinach ka- 
zde zamówienie. — Jeśli sie towar nie podoba, zamienia się go najchetnićj na inny. — Nie- 
uregulowany zegarek tańszy o 2 f. — Cenniki darmo. 

Dia zegarmistrzów i Izupozących zegarami 
jest wielki skład zegarków wszelkiego gatunku w zapasie; tylko dla tego można tanio sprze- 
dawać zegarki, że się je otrzymuje z pierwszćj ręki W Anglii i jest na nie wielki odbyt. 


N. Glattau's 


Erstes Wiener Uhren-Etablissement, 


Kiirntnerstrasse, Nr. 51, Palais Todesco. 
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ZZOZ NOGA 


F 


który bedac w 


tyczne jak giełdowe, osobna rubryke p. n. 


czności z publicznościa. 


cyjna w Poznaniu Z doliczeniem odnośnego 


Redaktor, 


BANK GALICYJSKI 
dla 


Handlu i Przemysłu w Krakowie 


Wy Płaca poczynając od 2 stycznia 1872 r. 
tytułem. zaliczki na dywidendę za rok 1871 


ZA KUPON STYCZNIOWY 


od swych Akcyj ZAIKŁAGOWYCH zir 4, 
od swych AkCyj Pierw szeństwa zir. 5, 


czyli w stosunku 5% od wpłaconego kapitału. 


Zaproszenie do Przedpłaty! 


W obec wzmagającego się u nas z dniem każdym ruchu umysłowego, przemysłowego. i handlowego, daje się uczuwać 
potrzeba dziennika, któryby stojące na calkiem bezstronnóm stanowisku, skrzetnie 
wyżćj wymienionych, pozostawiając co do oceny wypadków politycznych każdemu 
uwolnion od wszelkich polemieznych zatargów, a przynosząc z dziedziny polityki li tylko faktyczne doniesienia, 
podawać czytelnikom tóm obszerniejszy zapas wiadomości z pola sztuki, 
cznych jak godziwa nastreczających rozrywkę. — W tóm przekonaniu postanowiliśmy wydawać począwszy od 2go stycznia 1872 r. 
pismo codzienne wielkich rozmiarów pod nazwa: 


KURYER POZNAŃSKI, | 


e skutek misiciej stósunkowo ceny przystepnym dla wszystkich niemal warstw naszego spółeczeństwa, zawierać 
bedzie obok najświeższych wiadomości politycznych, czerpanych z żródeł poważnych i sumiennych i felietonu 
niki z główniejszych dzielnie polskich, oraz oryginalne 
Scową, prowincyonalną i potoczną, sprawozdania teatralne i sadowe, dział gospodarstwa, handlu i przemysłu, 
„Nadesłano, w którćj redakeya przyjmować będzie bezpłatnie artykuły dotyczące spraw 
publicznych, o ile takowe forma i treścią oopowiednie beda stanowisku pisma i opatrzone podpisami autorów, wreszcie kronikę 
kościelną, na wzór gazet warszawskich nekrologią i „puszkę do listów“, za pomoca którćj redakcya w ciagłój zostawać bedzie sty- 


,.Niżćj podpisani, mając zapewnione współpraeownictwo zaszezytnie znanych w krajn pisarzy, upraszają skorych do 
usług publicznych obywateli tak w Poznaniu jak i na prowincyach, 1 
ale także doniesieniarai o wypadkach mogacych zainteresować ogół czytelników. — Redakcya z swój strony 
aby I£uryer z każdym dniem powiększając zakres swego działania i zaspokajając życzenia publiczności, stał się z czasem 
jak tego widzimy liczne dowody w publistyce zagranicznćój, każdego kola rodzinnego nieodzownym niejako towarzyszem i 7 

PRZEDPŁATA KWARTALNA: wynosi w Poznaniu 1 tal. 


w. Austryi i Węgrzech 3 guldeny — we Francyi, Belgii, Szwajcaryi i Włoszech 10 franków. — W innych krajach cena prenuma- 


Poznań, dnia 16 grudnia 1871 r, 


Teodor Żżychliński, 


zapisywał objawy życia narodowego w kierunkach 
swobodę własnego zdania. Dziennik tego rodzaju 
mógłby zarazem 
literatury, sadownictwa i gospodarstwa, zarówno pożyte- 


, mieszczącego kro- 
najobszerniejszą kronikę miej- 


powieści znakomitych naszych pisarzy, jak 
telegramy tak poli- 


by raczyli poprzeć EKuryera nietylko liczna prenumerata, 
dołoży% wszelkich stara:', 


przyjacielem. 
15 sgr. — w cesarstwie niemieckióm 1 tal. 23 sgr. 9 fenig. — 


portorynm. 


Ludwik Merzbpech, 


2589(1-1) Wydawca. 


DOM KOMISOWO-HANDLOWY 


JAKOBA GOLDWASSERA 


w Krakowie, uliea Grodzka Nr. 70. 


SITŁE.A.D EOMLISOW Z 
mebli żelaznych wszelkiego gatunku, wag dziesiętnych i balansowych. 


JEDYNY SKŁAD na KRAKÓW i GALICJĘ 


prawdziwych amerykańskich 


MASZYN do SZYCIA. 


z fabryki 


ELIASZA HOWE 4 


w Nowym Jorku. 
SKŁAD KOMISOWY 
kas ogniotrwałych 


z c, k. uprzyw. fabryki 


POLZER& STERN w WIEDNIU. 
GŁÓWNY SKŁAD 


najsłynniejszych farmaceutycznych i 
przemysłowych przedmiotów. 
3 AJENCJA i POŚREDNICZENIE 
Mia wszelkich interesach prywatnych 
i handlowych. 


2478(1-24) 


Tylko umiejętnie można leczyć choroby włosów, albowiem potrzeba 
pierwój zbadać przyczyne słabości, zanim sie pomyśli o jéj leczeniu. Dla tego to więc 
cierpiący na włosy, zamiast używać unioversalnych lub cudo- 
<"xaych środkowy, racza sie udać wprost do 


głównego składu wyrobów na włosy 


Professora Dra JAMES BROWNA z Bostonu, 


w Wiedniu, w mieście, Adlergasse, 8, 


zarazem podać swój wiek, jak długo trwa choroba, domniemywaną przyczynę i przyłaczyć 
kilka włosów dla zbadania przez powiększające szkło. 2586(1-8) 


PROSZEK ODWANIAJĄCY 


(aesinfexcyjJNnY )- 
Według naukowych doświadczeń środek ten jest najpewniejszy do zniszczenia 
zarodków chorób epidemicznych, jak: cholery, tyfusu, ospy itd., oraz odwaniający 
najdoktadnićj wyziewy smrodliwe i zdrowiu szkodliwe, tworzace sie w szpitalach, mie- 
szkaniach, kloakach , śmietnikach, zlewach, stajniach, itd. — przyrzadzony przez 
Bogdana Hoffa 


2206(5-?) Aptekarza pod korona w Krakowie. 


Cena: Funt wasi wied. 12 ct. w. a. 
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